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Od Wydawnictwa.
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Prenumerata na Dtiennik Polski wynosi:
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k w a r ta ln ie ..............................................4 „ 50 „
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m iesięcznie..............................................2 złr. — et.
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p ó łro c z n ie ...............................
r o c z n i e ....................................

Sprawy sejmowe.
Wczoraj urłynął tydzień od zeb ania się 

s«jtnu, jednakowoż nie ukonstytu twano się je
szcze całkowicie, i wiele gotowych przedmiotów 
nie jest jeszcze przydzielonych komisjom. Wielu 
posłów wyraża życzenie, aby wstępne prace sej
mu były ukończone w b. tygodniu.

W klubach sejmowych dużo jest mowy, ale 
nie wiele obrad rad  reformą administracyjną. 
Nietylke w klubie postępowym panuje wielka ró 
żnicu zapatrywań, al c także w klubie tzw. „refor
my. “ Tylko jedna frakcja jego, reprezentująca 
kilka głosów, obstaie w całości przy zapropono 
waniu znanego projektu Dunajewskiego. Więk
szość zaś oświadcza się jedyuie za pierwszą je
go częścią, tj. za utworzeniem okręgów gmin
nych za redukcją liczby, a za rozszerzeniem 
terytorialnym teraźmejszycb okręgów. W tej mie
rze zbliżają się do zapatrywań większości komi
sji gminnej w klnbie postępowym.

Właściwa dyskusja nad całą tą sprawą roz
pocznie się dopiero po wyborze komisji sejmo
wej, co dzisiai nastąpi.

Według doi 38’tn\Ł Jaz. Nar. zamierza p. 
Hausner ponowić w sejmie swój wniosek o u- 
tworzenie wydziału lekarskiego we Lwowio. 
Krok ten uważamy za stósowny głównie z tej 
przyczyny, że Koło polskie w Wiedniu podczas 
ostatniej sesji ods-ówiło p. Hismnarowi należy
tego poparcia do postawienia odpowiednego 
wniosku w Rsdzie państwa, uwzględniając bar
dziej chwilowe syluacje w Wiedniu, niż kilka
krotne jednomyślne prawie vota sejmu, z któ
rym. SoiHarność uznano przecież za zasadę.

Przekazane komisji administracyjnej przed
łożenia rządowe, względem zaopiniowania zmian 
ustawy państwowe] o „p;zynależności gminnej", 
ułożone jest w formie zapytań, podobnie jak 
rgforma .dministrrcyjna. Chodzi tam o to, aby 
osobom, dłuższy czas zamieszkałym w gminie, 
ulstwiono nabywanie przynależności w tej gmi
nie, z tytułu dłuższego tam żarnie nzkania.

Zmiana ta zostaje w ścisłym związku z 
przepisami o zaopatrywaniu ubogich, o włóczę
gostwie i ó koszta-h odstawiania włóczęgów 
na miejsce przynależności. Dwa te względy więc 
utrudni-ją załatwienia pytania. Gdybyśmy mieli

w krajn instytucje pracy przymusowej — regu
lacja praw przynależności byłaby wielce ma 
tw:oną, a ponieważ koesta szupaśnictw*. spada
jące na kraj, zaczynają się potęgować i progre- 
syjnie wzrastać, więc n a g i ą o ą  j e s t  p o t r z e 
b a ,  p o m y ś l e ć  o z a k ł a d a n i u  d o m ó w  
p r a c y  p r z y m u s o w e j .  I w tym względzie 
byłaby pożądaną inicjatywa ze strony jednego 
lub drugiego klubu.

Zmiana ustawy o k o n k u r e n c j i  k o ś c ’ el- 
ne j  (z d. 15. sierpnia 1866), która dziś przy 
cbodzi do pierwszego czytania, zawiera usder 
pożyteczne postanowienia,^ o które już 16 lat na
daremnie kołatano w Sejmie, a które zabezpieczy 
gminy raz na zawsze od uciążliwych kosztów. 
Zaprowadza bowiem p r z y m u s o w ą  a s e k u r a 
c j ę  b u d y n k ó w  k o ś c i e l n y c h  i p l e b a ń 
s k i c h .

Natomiast projekt zbiorowych kas pożyczko
wych, przekazany w sobotę do komisji banko
wej, a mający na celn koncentrację fanduszów 
gminnych i utworzenie z nich instytucyj, powo
łanych do nastręczenia taniego kredytu wło- 
ściaństwu, zdaje się być z góry poronionym. 
Orzeka bowiem d o b r o w o l n o ś ć  przystępywa- 
nia gna n do takich zakładów, a ponieważ gmi
nom jest bardzo wygodnie z teraźniejszem za
prowadzeniem, które im umożebnia rozpożycza- 
nie funduszów gminnych w gronie klik rządzą
cych, przeto jesteśmy pewni, że prawi* żadna 
gmina nie przystąpi do instytuc;t zbiorowych 
r,as pożyczkowych, i będziem mieli znowu ’p- 
dną więcej ustawę na papierze.

Kongres literacki.
{Sprawozdanie specjalne Dziennika Polskiego.)

W iedeń 19. września.
(Dr. R.) Pizcz dwa bieżące tygodnie nad- 

dunajska stolica jest celem wędrówki inteligen
cji, rzec można z wszystkich stron świata, z po
wodu odbywających się w niej obecnie kongre
sów — narodowych i międzynarodowych, wszel
kiej barwy. W przeszłym tygodniu przez 3 dni 
obradował tu kongres lekarzy, specjalnie poświę
cony sprawom bygieny pnblicznej. Przewodni
czył na nim człunek królewskiej rodziny, książę 
Karol Teodor bawarski, który piastował godność 
honorowegu prezesa, aU zarazem jako fachowy 
lekarz brał czynny udział w dyskusjach i de 
facto obradami jego kierował. — Zaledwie uci
chły debaty lekarzy, jako stróżów zdrowi* fizy
cznego organizmu człowieka, rozpoczęły się nie
bawem posiedzenia dwu na raz kongresów, znów 
stróżów zdrowia, ale nic ciała, lecz ducha ludz
kości — mianowicie dzienuikarzy i literatów, 
których specjalnem zadaniem je.it: kierować opl
ują publiczną, szerzyć w niej szlachetne i poży 
teczne dia bytu i rozwoju ladzkcści id ee , a 
strzedz od spopularyzowania między masami po 
jęć, które szkodzą światn dziś i aa przyszłość 
szczepią gangrenę w społeczeństwach. Po leka
rzach ciała, przyszła tedy kolej na lekarzy du
cha. Wiedeń dobrze zasłużył się światu, gościn 
t  e otwierając swe bramy dla ludzi, którzy pra
cują nad Lygieną materjalnej i niematerjalnej 
strony ludzkości. W obecnym tygodniu tedy o- 
biadują tu kongresy literatów i to aż dwa:

pisarzy niemieckich (dei deutsche Schrifisteller- 
ta g ) , oraz międzyuarodowy kongres literacki 
ęćongres littćraire 'ntemational). Niemieccy lite
raci odbywają sw3j zjazd poraź trzeci: pierwszy 
miał m’eji ce w Dreźnie, d-ugi w Wajmarze: kon
gres zaś międzynarodowy literacki jest organem 
międzyr środowego Towarzystwa literackiego, ma
jącego stałą s - ą  siedzibę w Paryżu, na czele 
którego stoi Victor Hugo i zbierał się poprze
dnio w Paryżu, Loudynie, a w toku zeszłym w  
Lizbonie. Tego ostatniego Towarzystwa między
narodowego ze stałą siedzibą w Paiyżn, nie na
leży identyfikować z innem , również w Paryżu 
istniejącem Towarzystwem literaekiem. na czele 
którego stoi Aleksander Dumas (syn). Pierwsze 
ma na celu : przedewszystkiem przyczyniać się 
do uregulowania praw autorów, czyli t. z. wła
sności literackiej w stosunkach międzynarodo
wych, szczególniej co do dz e? dramatycznych i 
utworów muzycznych, a narito krzewieniem zna
jomości literatur zagranicznych, za pomocą refe
ratów, składanych kongresowi przes fachowych 
ludzi, nnleżącyct do tego kraju , o którego lite
raturze traktują. Tego roku n. p. przedstawiony 
zostanie referat co do literatury powstałej wAu-  
strji. Ostatuio zaś wspomnione Towłrzystwo fran
cuskie z Dumasem na czele, jest po prostu To
warzystwem wzajemnej pomocy, wypłaca zapo
mogi członkom w nieszczęściu, płaci im emery
tury w starości, s nadto — zajmuje się finanso
waniem ich prac, mianowicie układa się z księ
garzami o honor* ja aa wydawnictwa ich dziel, 
z teatrami za ich reprezentacje etc.

Stosunek do siebie obn współcześnie obecnie 
w Wiednin obradujących kongresów, daje się 
określić w ten spmób: 1) Towarzystwo „Con
cordia* (Wallnerstrasse 2) jest wspólnem biu
rem zarządu obu. 2) Każdy zapisuje się do Igo 
z kongresów i tego jest rzeczywistym członkiem, 
z głosem stanowczym, ale wolno mn „jako go
ściowi* być obecnym na posiedzeniach drcgiegc 
kongresu, wszakże bez prawa glosowania i przyj
mowania ndzialu w dyskusji. 3) Oba kongresy 
odbywają narady o 10-tej rano w tym samym 
gmaebu (Kschenbacjgasse nr. 11) tylko w od
dzielnych salonach—towarzystwo między—.rodo- 
w, na 1. piętrze, niemieckie zaś na 11. piętrze. 
Po połmhru mają miejsce rozmaite rozrywki i 
festyny, uazial w których biorą jnż uczestnicy 
obu zjazdów. 5) Dla obu zjazdów jest wspólny 
kom tet festynowy, na ezelo którego stoi znany 
wifdeński literat N o r d m a n n .

Opłata uczestników zjazdów wynosi 25 fran
ków, to jest 12 zł.; za to: 1) ma się prawo u- 
działn w pracach kongresu, 2) prrwo uczę
szczania do pięknie i wygodnie urządzonych sa
lonów Concordii przez czas zjazdu, które od 9. 
rano do północy stoją do rozporządzenia ka
żdego, 3) prawa im phtnego już udziału na 
wszelkich uroczystościach, których program za
powiada bardzo wielo, 4) utrzymuje Się bezpła
tnie elegancko wydaną Książeczkę z szczegóło
wym programem czynjości i rozrywek zjazdu, z  
wykazom osubliwości Wiednia, tudzież z dokła
dną jego mapą.

Ogólne zebrania zjazdów odbywają się w 
salonach Gartenbau Gesellschaft (Ring-Park a 
członkowie jako odznakę dostają (bezpłatnie) 
ziote pióro, które się wpięte nosi na klapie u

brania.—Co do stro ju: na ranuych zebraniach 
bywa się w surducie, wieczorem w stroju ba
lowym.

Dodsć należy, że komitet zjazdu nie przyj
mował „każdego zgłaszającego się" na członka 
kongresu, owszem ścisłą prowadzono kontrolę, 
zwłaszcza w międzynarodowem towarzystwie li- 
teraedem , aby indywidua „zbyteczne* nie były 
doń dopuszczone. Ztąd ljc/,eb fie zjazdy te nie 
bęćą się odznaczać Do wczoraj wieczór było 
niespełna 300 uczestników obu zjazdów, nota
bene, lista od paru tygodni jest już zamkniętą, 
wydają się obecnie tylko karty dla osób poprze
dnio zapisanych, a nadto dis osób, którym ko
mitet szczególne robi odznaczenia, np. dla pro
fesorów, delegatów od rządów lub sławnych li
teratów i dzsennikarzy. Sam byłem świadkiem, 
jak paru osobom kart wczoraj odmówiono.

Uroczystości kongresowe rozpoczęły się 
wczoraj w niedzielę (18. bm.) powitaniem przez 
towarzystwo Concorma uczestników z j a z d u  
n i e m i e c k i e g o .  O 8-ej godzinie wieczorem 
salony Gartenbau Gesellscbafi; powoli zapołniać 
się zaczęty gośćmi. Wielu bardzo, a przedo- 
wwzystkiem my Polacy przywykli do zjazdów 
poważnych, dokonywanych z uroczystością, odpo
wiednią stanowisku osób przybyłych i celowi 
zebrania byliśmy mocno „dziwieui widokiem 
stołów, porozstawianych po całym lokalu, tak że 
szereg salonów robił faktycznie wrażenie zwy
kłej, choć porządnie urządzonej restauracji. Dzi
wnie to zresztą odbijało od świątecznego przy
strojenia ścian dekoracjami. Porozwieszano tra
dycyjne wieńce, spajające duże białe koła oto
czone zielonością, na których powypisywano 
rozmaite sentencje, w różnych jyzykaeb, nie wy
łączając węgierskiego, ale nie w polskim. Nit 
nyły to zdania sławnych autorów, ale ad hoc n- 
łożne dewizy. Prócz tego ściany i galerje ozdo
biono dywanami, a na środku głównej ściany u- 
stawiono istotnie wspamałą mownhę. Był to 
formalny tron, nad którym wznosił się poważnie 
wielki baidacnim, wsparty na dwóch ukośnie 
idących sztandarach. W głębi tło stanowiły py
szne tureckie i perskie gobeliny, po zewnątrz 
zaś stały dwa wielkie złocone kandelabry. Gdy
by więc nie owo restauracyjne ustawienie sto
łów, urządzenie sali nie pozostawiałoby nic do 
życzenia.

Goście przybywali tak wolno, że ledwie 
o 9. f lia zapełnioną została. U-.az»ł się także i 
nasz Kraszewski, którego z szczególnym tu wszę
dzie przyjmują szacnn&iem. Ubrany we frakn z 
gwiazdą włossą i komandorskim krzyżem na 
piersiach, miał twarz poważną, choć uprzejmą i 
powszechną na siebie zwrócił nwsgę. — Nieba
wem rozpoczęła się uroczystość, — muzyka za
grała marsza, a jednocześnie z pierwszemi dźwię
kami trysnęły obfite strumienie światła elektry
cznego, przy którem dekoracje sali niezwykły 
tworzyły efekt.

Pierwszy przemówił prezes Concordii, N o r d- 
m a n, który wyraził radość na widok przybyłych 
bn ej Niemców, gdyż w ich przyoycin widzi wy
mowny dowód, że niemieccy literaci poczuwają 
się z niemieckimi w Austrji dziennikarzami do 
wspólności, do łączności, do braterstwa. To nam, 
mówił on, istotną przynosi pociechę, zwłaszcza 
dziś... w chwili ucisku, choć mamy niepłonną

nadzieję, że ten ostatni jest tylko chwilowem: 
zjawiskiem, oo którem nastąpią weselsze dni. 
Z tej wychodzą?! myśli, zapewnił i cb , że w 
Wiedniu dawna nie wygasł*, gościnność, która 
ma nanzieję, że wytworzy łączność dobrze i na 
samą pracę oddziałać mogąrą. — w  c*ł'j tej 
dość krótkiej i nod względem rąro-ycznym bar
dzo dobrze wypowiedzianej mowie, aż nadto wi
docznie brzmiała nuta czysto pruskiego patrio
tyzmu, co też na nie niemieckiej publiczności nie 
zupełnie kor-ystna zrobiło wrażenie.

W odpowiedzi zabrał głos dr. Friedrich z 
Lipska, prezes niemieckiego zjazdu, który z tej 
samej co i poprzedni mówca wycuodząc zasa
dy, zaakcentował łączność niemieckich p>sarzv 
z autorami austrjaokimi nienneckiaj narodowości, 
i porównywując jednych i drugich do drzew 
w lesie, nacisk j położył na to, że choć wichry 
najbardziej na skraju stojące d rzew  niepoko
ją, ale las cały od nich nigdy nie wyginął. Pa
miętajcie więc, powiedzijł, że za wami stoimy 
my. Łączmy się tedy, douał, bo tylko wtedy li
teraci należne im otrzymają prawa, które uzy
skać jest jednym z celów towarzystw lite 
rackich.

Na tern skończyły się przemówienie, wygło
szone z zapałem, jak gdyby z posnieebem, aby 
wypowiedzieć czemprędzey co leżało na sercu, w 
czasie których głośno d r .a ły  się słygzeć stuka
nia kufli i Kzę* widelców po talerzach. — Re
sztę wieczoru wypełniia luźni i pogadanka towa
rzystwa, przy muzyce wojskowej. Uroczystość 
cała ściśle według zapowiedzianego prrgramu, 
odbyła się bez najmniejszej podmosbsci Dastroju.

Dziś (19. b. m.) każdy z uczestników otrzy
mał rano zaproszenie na recepcję u prezydenta 
miasta.

O 10. rano zapowiedziane było otwa-cie czyn
ności niemieckiego zjazdu . Ledwie jednak około 
11. rozpocząć akt ten było można, 1ak się powoli 
schodzui członkowie, a i w końcu zapełniła się 
mnieiszi połowę lali, w której ze 20. znajdowa
ło się kobiet — Pierwszy przemówił prezydent 
Newr‘d, wyrażając nadzieję, że prace zjazdu no- 
wą sławą niemiecki okryją naród, „a to co kwi
tnienie Niemiec sprowadza, i d lt austrjackr j oj
czyzny korzyść przyniesie.* — Prof. dr. Exuer 
przemówił z kolei w imienin Nieder iisterr. Ge- 
werba Vereinu. Wreszcie Nordman, który po kil
ku zwykłych powitalnych frazesach, zaznaczył, ie  
pracując w tej chwilł około spraw nauki, Niem
cy wierni są dawnym swym tradycjom, jako 
piastami wiedzy. Dobry znak wyłzi on, we 
wspałezesnem obranowaciu we Wiedniu między
narodowego towarzystwa literackiego i w tern 
że na czele obu zjazdów stoi „Cmcordia,* bo to 
może sprawić, iż się członkowie obu zjazdó?; z 
sobą zbliżą, że to zbliżenie będzie trw ałe i do
bre wyda następstwa.

Z kolei dr. Friedrich wyraził podziękowanie 
dla miasta Wiednia i Concordii za gościnność, 
którą obecni przez powstania stwierdzili. W 
tenże sam sposób uczczono pamięć zmarłych pa
ru członków. Z kolei sekretarz towarzystwa od
czytał sprawozdanie, z którego wynihiją dwie wa 
żne rzeczy: Wzrost liczby cziońmów i dobry stan 
fanduszów towarzystw#. Pd krótkiej debacie nad 
zmianą statutu, przewodniczący zaproponował

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z niemieckiego

pm z
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(Ciąg dalszy.)
— Straszliwy los. straszliwy! — rzekłbtein- 

f«ld ponuro. Tak kończyć w kwiecie wieku 1
— I to skończyć z ręki takiego błazna, 

ehciaieś dodać. To będzie moja ekspjacjs, i my
ślę, że ta kara, którą sam na siebie nałożyłem, 
innych wiele m tam... w górze... oszczędzi. A 
teraz wybacz, czas nagli... mam jeszcze nie je
dno do za ła tw ien ia ...

— A więc żegnaj Henryku 1 Jutro rano zo- 
bac lymy się przecież ?

— Bezwątoienia rzekł baron tonem najspo
kojniejszym, ściskając czule przyjaciela.

Po odejściu hrabiego, wpatrzył się Henryk 
ponuro w posadzkę i szepnął sam do siebie:

— Dziwne ogarnia mnie uczucie; zdaje mi 
się, i* jestem, drzewem, stojącem samotnio na 
wysokiej górzo. Dotąd dumne jego ezoło, sta
wiało 3p;,r wichrom i burzom, aż wreBzcie prze- 
etuwa. iż nadciąga piorun, który wyrwie go 
* posad odwiecznych, i żadnej pamiątki po nim 
nie aostawi!... D„ść lednak tych ponurych obra
zów — i to mó-yiąe pociąguął za taśmę od 
d z ^ m k a , rzucając kamerdynerowi krótki

— Prosić pana Beila !
Kto znał Beila dawniej, nie byłby go pewno 

odszukał w dzisiejszym elegancie. Mimo nie 
P°®sfi n̂e figurki, wyglądał on całkiem comme 
u  faut. Htrói na nim był wytworny, a skromny 
przytem, jtidnem słowem: takim sekretarzom, 
me mógłby j najjaśniejszy pan pogardzić. W rę
ku niósł rwój papierów.

Przej zhłęft pAn wszystko ? — spytał 
baron, j rrywRawszy go serdecznie. Czy podjął
byś Sł<, pan poprowadzić sam moje interesa, 
gdybym., no, gdybym musiał wkrótce wy 
jeehtć?

~  Zastałem wszystko w porządku, tak wzo
rowym — odrzekł p. osu  z ukłonem, iż mógł- 
hysi imiało podjąć się tern* zaszczytnego ***a

mnie polecenia. Czy pan baron wkrótce myśli 
nas opuścić?

— Jutro rano wyjeżdżam,., a później może 
dalej się wybiorę... Pan miałbyś dwa zadania 
do spełnienia... uregulowanie moich interesów, i 
cznwanie n adal nad mc im siostrzeńcem, jako 
jego mentor i opiekun. Nauczycieli będzie miał 
wieln, ale drugiego serca tau poczciwego nie 
znalazłby może na świecie.

— Za wiele łaski panie baronie, ale co 
prawda, przywiązałem się do tego dziecka; 
głowa otwarta, energja niepospolita, a przytem 
serc złote! Zupełnie du wujcia podobny -— do
dał Beił z nśmiechem.

— Oby tylko był szczęśliwszy! — rzekł 
baron bardzo cicho, a głośniej ć o d a t:

— A  propos l Ciekawy jestem, jak się panu 
powiodło z księciem Alfredem ?

— Wypełniłem polecenie pnuktnalnie. Sko
ro powiedziałem od kogo przychodzę, wpuszczo
no mnie natychmiast do gabinetu, powtórzyłem 
dosłownie zaproszenie, na dzisiejszy wieczór, na 
co jego książęca mość parsknął śmiechem, i za
pewnił, że stawi się na czas oznaczony.

— Zobaczymy! — baron spojrzał na zega
rek. — M any jeszcze pół godziny. Nie wiesz 
też nic, kochany panie Beil, o owej historji, w 
którą wplątał się najgłupiej w świecie, ów Aa- 
gast, nibyto bardzo do ciebie przywiązany, a z 
której ocayścić się potrafiłeś. Otóż nie wiesz przy
padkiem, j»k się skończyło z twoim niegdyś 
pryacypałim ? Zdaje mi się, te  to jego wtedy 
okradziono ?

— Tak, panie. Zrabowano Blassera, że się 
tak wyrażę, na duszy i na ciele. Odebrano mu 
dwa przodmioty, które nad wsaystko ukochał: 
Martę i kasę, w której mieścił się cały jego ma
jątek. Żyje nieboraczysko, ale moralnie, to czło
wiek zupełnie złamany.

— i pan go żałnjesz?!
— Może to dzieciństwa, a jednak żal mi 

goi Stary cało wiek, nad grobom!
— Czy już nie ma żyć z czego?
— Zostało mu się jedynie owe miejsce, w 

dawnej jego księgarni, które był dla Angusta 
zarezerwował.... ale i tam nie długo pozostanie, 
bo pamięć stracił znpełnie, i tylko o swojem 
nieszczęściu ciągle o iowiads.

— Jeżeli odjadę,— uarua zamyślił się głębo
ko, — a Blasser zostałby bez kawałka chleha..., 
rozumiesz pan! b e s  K a w a ł k a  c h i e b a ,  w 
tak to  razie * funduszu, który zostawię dla nie

dołężnych starców i nieuleczalnych chorych — 
Blasser pobierać będaie dożywotnie wsparcie.

W tej cbwili wszedł stary kamerdyner, z 
twarzą bladą i wystraszoną, głośniej niż zwykle 
drzwi zamykając:

— Panie ! — bełkotał niewyraźuie — dom 
otaczają! Żołnierze!... policja!... gdym cnciał 
wyjść na ulicę, nie puszczono mnie....

— Tak nagle, i baron dziwnie się uśmie
chnął, a spojrzawszy na zegarek dodał

— Prawda! dziewiąta dochodzi.... za chwilę 
pojawi się jego ekscelencja, pan dyrektor.... tak 
się z tobą, kochany panie Beil, zagadt łem, a tu 
czas nagli.

Zapalił cygaru, a drugie podał Beilowi.
— Przez miłosierdzie Boże! — Beil ręce 

załamał — Pan mówisz tone j  tak spokojnym I 
Gzy wiedziałeś o tern naprzód ?

— Najdokładniej! Co do minuty. — Skinął 
na kamerdynera. — Zamelduj mi wcześnie k a 
żdą nową wizytę.

Baron wolnym krokiem przechadzał się po 
pokoju, puszczając kłęby dymu z cygara:

— Widzisz, kochany pauie Beil, jestem w 
Dołożeniu podróżnego, któremu nagły wypadek 
spłoszył konie. Jeszcze trzyma cugle w ręku, 
ale czuje, że rozhukane rumaki w przepaść z 
nim lecą. Krew zmywa wszystko. _Nad zimnemi 
zwłokami milkną bajkij nienawiść, obmowy. 
Ludzie darowują umarłemu to, czegohy żywemu 
nigdy nie zapomnieli.

— Ależ dyrektor policji z pewnością pana 
oszczędzać nie będzie 1 Ma zresztą ważne powo
dy do nienawiści.

— Z powodu córki swojej, myślisz zape
wne, panie Beil? J» też bynajmniej na niego 
nie liczę. Dziś mu się jednak wymknę, a jutro. . 
ju tro!... będę jak ptak wolny! Ale, d e  ; byłbym 
zapomniał — odsunął szufladkę w biurku i wy
jął z niej mały opieczętowany pakiecik. — To... 
gdy odjadę, odeszlesz pan pod Wokazanym adre
sem. Czytaj, panie B e il!

— Panna Augusta Ettlingen! — Beil zdzi
wiony wpatrzył się w barona.

— T a k ! Piękna, niezapomniana Augusta ! 
— Baron nśmiechnąl się sarkastycznie. — M u
szę jej przecież coś na pamiątkę zostawić... Ale 
słyszę zajeżdżający powóz. To niezawodnie ksią
żę! Zrób mi pan tę łaskę, stań bliżej drzwi, w 
postawie pełnej uszznowariu, tak żeby cię osła
niał cokolwiek cień ! Stó) cicho
i uważaj aa kaźd-

— Jego książęce mość! — zameldował ka 
merdyaer, a ciszej, grosem drżącym, dodał: — 
I dyrektor policja który w tej cnwili wszedł do 
domu !

— Obydwaj ci psnowie są mi wielce pożą
dani — odrzekł baron z całym spokojem. — 
Ale, ale! Nie ~.apomnij też przygotować mi na 
krześle w przedpokoju, przy samych drzwiach, 
podróżnej bnrki, kapelusza i tego pudełka z pi
stoletami, które wczoraj od rusznikarza ode
brałeś.

— Pistolety 1 — Beil z przestrachem za
wołał.

W tej chwili hałaśliwie jak zawsze i ze 
śmiechem wszedł książę.

— Ha ! ha I ha ! Baronie J — wołał już na 
progu. — Djablo niemiło wygląda dziś twój 
dom wieczorem! Cóż chce od ciebie tff święta Her- 
mandada?!

— Ccaur de rose! |— odrzekł baron wesoło__
dla bagateli nie byłbym trudził waszą książęca 
mość!

~  cał7 iwoje usługi, baronie i
pokażę ci, że słowa umiem dotrzymać, chociaż 

historja z naramiennikami przeciw nam się
obróciła. Wiesz, że dzień śinbu już naziaczony 
między Eugenią a Forbachem? Niewdzięcznic#!

— Nie zrozumiała wielkiej łask i, która 
miała spłynąć na nią, wraz z miłością waszej 
książęcej mości! — Uśmiechnął się baron zło
śliwie.

— Ale tera? prędko, baronie! Mów co mam 
robić, bo wiess, że mnie iswsze brairnie czasu. 
Dziś wieczór, w ścisłem kółku familijnem u mo
jej matki, prezentują najjaśniejszej pani nową 
frejlinę na miejsce Engenji.

— A przytem nie może się obejść natural
nie bez księcm  ̂ wpadł mu w słowo baron ze 
amiecłfńm — Więc pręciko do interesu! Mam ju
tro pojedynek...

— Z tym błaznem, Dankwartem? No nie 
zazdro zczę ci partnera, baronie 1 Klnie duszę i 
ciało, że to nie praw da, ale całe miusto o tern 
mówi.

— Moją zasadą z ws r e  było i najwię- 
kszym błaznom nie odmawiać honorowej sa- 
tystakeji. Otóż jutro rano spotkanie...

A dziś — przerwał mu książę dómyśl - 
nie chcą ptaszka zamknąć w klatce ? Nie 
dałbym za to i szeląga, że Barn ten tchórz, 
Daukwart, policję upizedził. Tego jednak nie

dopuścimy! Wytniemy kuranta Dankwartowi i 
twojemu in spe teściowi, oaronie! Tylko instruk
cje, instrukcje prędko!

— Oto sekretarz wasze, książęcej mości — 
a nachylając się do uch#, szepnął księciu: — 
młody, utalentowany lekarz, którego możemy 
jutro potrzebować.

— Rozumiem — roześmiał się książę we- 
joło. — lego  tedy mojego sekretarza natych
miast du domu wyprawię. Ale dalej, co dalej?

— Jego ekseellencja, pan dyrektor policii 1
— zameldował mowa kamerdyner.

— Udaj książę gniew, iż dom, w którym 
się znajdujesz, policją tbsadzają, i... 0Jdal się 
jaa  najprędzej! — szeptał baron pospiesznie.
i. u j  mi przyjem nie!— zwrócił się
ku wchodzącemu dyrektorowi — widzieć choć 
tak późno waszą ekscellencję u siebie! Chociaż
— dodał z przekąsem — już od godziny, jak 
mi zwiastqwał mój kamerdyner, liczny orszak 
zapowiedział przybycie waszej ekscellencji.

Par iyrektor, Dojąc się wpływu barona, na 
swo e miekkie serce, nie chciał wdawać s e z 
nim w żadne rozhowory. Wszedł wUo’z głowa
d“W  CZIW  za plecy mi czterech
s drabów, którzy w razie oporu, mieli 
znieść barona i wsadzić do dorożki. Właśnie 
ujął nos całą garścią i usta otworzył, aby wy
mówić uroczyście; „W imieniu prawa e...t...c...“, 
gdy nagle głos mu uwiązł w gardle, z wielkiego 
zdumienia i przerażenia! Naprzeciw niego roz
party w fotelu siedział, z drwiącym uśmiechem 
ks.ążę, &tóry założywszy nogę na nogę, nucił 
sobie jakaś wesołą aryikę:

— A witan.! wuam! — wycedził książę 
powoli. Tam do djabła! Ekscellcncjo! lubisz, 
lak widzę pasjam i'robić w i e l e  h a ł a s u  o n i :c! 
bo przecież taka bagatela, nie w«.rta była eałogo 
zachodu! Wszak znamy, baronie, powód wizyty 
pana dyrektora? ’ v 3

Najdokładniej! — odrzekł zapylmy, s 
całym ducha sponojem.

Wasze> książęcej mości cygaro zga*ł •, 
probzę — i podał swoji kurrąca się cygaro.
A wasza ekseellencja nie pali? — spvt#ł dobro
dusznie dyrektora policji? (C. d, n )



2 DZIEMiK POLSEI.

w j Nnr<l manna na honorowego prezydenta,
c i ! aksmi przyjęto.

Z kolei rozpoczęto jnż ściśle fachowe deba
ty, nad kwe-itją udziain w towarzystwie Schil
lera, nad sposobami prawnego zabezpieczenia się 
przed przerabianiem utworów literackich przez 
osoby trzecie bez wiedzy i zezwolenia autorów 
etc. — Było to pierwsze i ostatnie posiedzenie 
niemieckiego zjazdu, na których mv, uczestnicy 
zjazdu międzynarodowego, być mogliśmy, gdyż 
wszel/ie inne od jutra posiedzenia odbywać się 
będą współcześnie o lOlej rano.

Punktualnie o godzinie 2ej rozpoczęło się 
dziś pierwsze przygotowawcze posiedzenie kon 
gresu międzynarodowego. Zebranie ma całkiem 
inny charakter. Języka niemieckiego prawie nie 
słychać: Wszyscy mówią po francusku. Bardzo 
wielu francuskich literatów,% poznać ich z daleka 
po czysto psryzkim akcencie, salonowej manie 
rze w obejściu i żywej pr ty mowie gestykulacji 
Gwar rozmowy wielki, jedni drugim się prezen 
t u j ą , w «zysey zapoznają się sami. Jest jeden 
c*hw<sk który zdaje się być najczynniejszym 
ze wszystkich — wszędzie go pełno, z każdym 
rozm awia, wszystkich zna i wszyscy się 
do niego z zapytaniami odnoszą — to p. Ler- 
mins, sekretarz towarzystwa międzynarodowego, 
który jest jego duszą, a właściwie faktycznym 
orgrn zatorem zjazdu. Nizkiego wzostu, blady, 
szczupły, tr  .hę łysy, jest w średnich latach, 
c h ć  z żywości ruchów i z tego, że go wszędzie 
pełno, możu.*by sądzić, że ma lat 20. — Pięć 
miunt po 2. w sali prawie tłok, Lermina żywo 
gestykulując, narzeka na uiepunktualność kole
gów, choć ciągle wchodzą now1— dziesięć minut 
po 2. Lermina wprowadza hinoracjorów na try 
bunę. Pierwszy wchodzi Kraszewski, za nim 
Chodźkiewicz, Ullbacb, Szwejchel, Lermina, 
Paget i Betzuan. Kraszewski i Uilbach siedzą 
w środku, choć między nimi stoi krzesło pró
żne, widocznie przeznaczone dla nieobecnego dy
gnitarza. — Lermina zapowiada odczytanie listy 
członków towarzystwa, co uskutecznia Betzman 
najzuchwalej kalecząc polskie nazwiska. Oka
zuje się w rezultacie, że samych członków to
warzystwa przyjechało i jest obecnych w sali 
108, nie licząc w to uczestników samego kon
gresu, którzy do towarzystwa nie należą. —
Z kolei Lermina odczytuje skład biura kongresu, 
t. j. nazwiska prezesów i sekretarzy, pomiędzy 
którymi z Polaków, jak wyżej powiedziano są:
J. I. Kraszewski i Chodźkiewicz, poczem (naj- 
niew łsśeiw ej) dodaje: proszę zwrócić uwagę 
w razie zauważania, iż jakibądź naród został 
pominięty, nie ma swych przedstawicieli w biu
rze honorowem kongresu, proszę dać znać do 
zarządu. (Niewłaściwość zdaniem mojem pole
gała na tern, że to nie była chwila do uzupeł
nień i irazrywch debat nad zasiągami jedno
stek, któreby efeciały pretendować do zaszczy
tnych krzeseł prezydjalnyeh). Na chwilę zale
gła cisza (złowroga zapowiedź barzy), gdy z 
pierwszych rzędów daje się słyszeć głos stłu- 
miony, jakby nieśmiały, podmówiony: Ro Baj a
n i e  n i e  m a j ą  p r z e d s t a w i ć  e la . Tym, 
który mówił, był B e l l o t .  Przez moment znów 
cisza, ale niebawem odzywa się z trybuny 
Lermina: Nie ma żadnego z Bossjan na kon
gresie. "Wtody odzywa się jakiś jegomość po 
francusku z rosyjskim akcentem : Jest, owszem p. 
Krył »w. Tym, kto wyriobł, jest niejaki p. Ema
nuel M i c h e l e t ,  dobrze znany warszawskim 
literatom. Go za Kryh w, jaki znów Krylów,

czasu. Z kolei Lermina omawia rozciągłe program : w życie całej rzeczy. Można tedy mieć wszelką Kobietę znały dob-ze grabarki i stróżki grobów, wy w Miskolcz w czasie manewrów Za dwie masy
prac kongresu, ogl >szony drukiem, dalej delegaci pewność, że projekt rokujący tak pomyślne wi- Była to pani Ublińska, wdowa pc ś. p. Henryku śmietanki i 30 rogalków zażądał poczciwiec 80 zł.,
kilku rządów (Włochy, Rumunja, Hiszpanja', doki odbytu na konie krajowe za granicę, już z Ublińakim, zmarłym dnia 4. kwietnia 1880 r. Przy- ale oburzony szef kuchni cesarskiej doniósł o tern
składają swe upoważnienia do asystowania na przyszłą wiosną szczęśliwie do skutku przyj- chodziła często na grób męża, który troskliwie pie- bezczelnem żądania monarsze, który rozkazał wy-
kongresie i posiedzenie się odracza do jutra. \ dzie. i lęgnowała. Liczyła około 25 lat wieku. Mężczyzny płacić restauratorowi tylko 20 zł. I  to za wiele.

' nie znano. Oboje przeszli główną aleję i udali sięZ Polaków, prócz Kraszewskiego i Chodź- j 
kiewicza, są obecni: Władysław Mickiewicz z Pa
ryża, W. Szymanowski, Fryzę, Czapelski, Ga- 
walewicz, Kaz. Zaleski z Warszawy, G. Rosz
kowski ze Lwowa. — Dziś o 8ej wieczorem uro
czyste powitanie członków kongresu międzynaro
dowego w sali Gartenbau Gesellschaft.

W iedeń 20. września. (Telegram.) Między
narodowy kongres literacki zamiauował przez 
aklamację I u k a y a  honorowym wiceprezyden
tem. S z e m e r e  dziękował członkom kongresu 
za cześć, oddaną w ten sposób Węgrom.

me snamy go! Ze wszystiicłi stron odzywają 
i ę z ssli. Jakiś stary jegomość obok mnie 
siedzący zaczyna gwałtownie gestykulując wy
wodzić półgłosem, że tu żądny-h Kryłowów nie 
potrzeba. Robi się wielkie zamięszanie w sali. 
Lermina porywa z przed prezydjum dzwonek, 
tern dzwoni nie troszcząc się o prezesów i uzy
skawszy jaką taką ciszę, zaczyna: Pan,wie, w 
prezydjUm siedzą ludzie znani świata i zasługa
mi swemi odznaczający się. Ludzie pracy, dotąd 
jednak bez zasług i bez imienia, mogą być człon
kami zjazdu lub towarzystwa, ale nie prezesami 
kongresu.

Głosy z sali: Tak jest! Bardzo słusznie! 
Co chcą z jakimś Kryłowem! Nie znamy go. 
Obok mnie z drugiej strony siedzący jakiś tłusty 
Francuz woła: gdzie i jakie są prace tego Kry
lowa, przyezem robi gęsta wydziwiające nad sa
mym nieszczęsnym Kryłowem. Prosimy nam po
wiedzieć, co to za znakomitość, wołają inni — 
dać lepiej pokój, szkoda czasu, do rzeczy — sły
chać nowe głosy.

Wtedy M*chelet prosi o głos i upewnia, że 
Krylów jest znakomitością. Może w Rosji, ale tu 
nie Rosja, woła ktoś z sali. Lermina posiłkując 
się dzwonkiem, aby uzyskać ciszę, zaczyna mó
wić, ale jest taki hałas w sali, że piszący ni
niejsze sprawozdanie, siedząc w drugim rzędzie 
vis-a-vis trybuny, zaledwo coś słyszy. Lermina 
mówi: O Kryłowie pierwszy raz słyszę. Tu (po
kazując na prezydjum) mógłby zasiąść tylko taki 
Turgeniew. Głosy z sali: Tak jest, Turgeniew. 
Bardzo dobrze. Gdzie Turgeniew. Nie ma Turge- 
niewa. Ktoś dodaje: mniejsza o to. Wesołość 
ogólna, straszne zamięszanie. Michelet cały blady 
usiłuje sąsiadów upewnić, że Kryło w jest może 
lepszą znakomitością, jak Turgeniew, ale nikt 
temu jakoś nie chce uwierzyć. Wtedy Ullbach 
zaczyna mówić i uzyskawszy jaką taką ciszę po
wiada: Stawiają tu kandydaturę na prezesa (Mi
ch ele t: przepraszam, na wiceprezesa.) (Ullbach:) 
czy tam na wiceprezesa pana Kilof — zwracając 
się do Micheleta: Wszak tak, Michelet: Nie, pa
nie, Krylów. Ullbach powtarza: K i 1 o k ; i

Ankieta w sprawie wiosennych 
jarmarków na konie.

Wczoraj wieczorem zebrała się pód pre^y- 
dencją księcia Adam i S « | i e h y zwołana przez 
komitet Towarzystwa gospodarskiego ankieta, 
mająca się z jąć ostatecznym uchwaleniem pro 

ktu z (prowadzenia w miastach główniejszych, 
wzdłuż Galicji przy kolei położonych, wiosennej 
serji jarmarków na konie, przeznaczone na sprze- 
dtż zagraniczną. Sprawa to znana naszym czy 
telnikom, albowiem nie jednokrotnie pisaliśmy 
już o niej i o korzyścach wynikających i 
łom enionego projektu, wówczas, gdy był prze 
diaiotem obrad poprzedniej szczuplejszej ankiety 

rady ogólnej towarzystwa gosp. Projekt p m d - 
ł iżony ankiecie wczorajszej imieniem komitetu 
towarzystwa gosp. przez referenta tegoż p. J ó 
zefa Borowskiego, jest tak gruntownie we wszyst 
kich szczegółach obmyślany, tak ściśle zł. jtóso 
wany do potrzeb kraju i stosunków handlu zs- 
granicznego, iż ankieta wczorajsza przyjąwszy 
zasadę, zajęła się głównie tylko oznaczeniem 
ani, w których jarmarki uchwalone odbywać 
się mają.

Przeciw projektowi nikt się nie odezwał w 
gronie ankiety, przeciwnie zgodzono się nąn 
jednomyślnie i wszystkie głosy bez wyjątku za 
n'm się oświadczyły. Czyniono tylko pomniejsze 
nwagi co do przeprowadzenia w życie projektu, 
mianowicie co do ustępu drugiego, oznaczającego 
solej i termin jarmarków. Jednomyślność ta w 
uznania zasady przyjętej w projekcie i pożytku 
zamierzonych jarmarków tern więcej mu znaczę 
nia, iż na ankietę wczorajszą przybyło przeszło 
ośmdziemąt osób ze wszystkich okolic kraju, 
pomiędzy temi burmistrze miast Przemyśla, 
Mościsk i Rzeszowa; za czem wszystkie stosun
ki miejscowe każdej okolicy dokładnie mogły 
być wyjaśnione i uwzględniono. Był też obecny 
JE. pan namiestnik, który ze szczególniejszą n- 
wagą i zajęciem przysłuchiwał się obradom.

Pierwszy głos zabrał p. C y w i ń s k i ,  prze
mawiając za pozostawieniem jarmarków da
wnych, zwyczajem uświęconych, na co odpowie
dział ma p. B r y k  c z y ń s k i ,  wyjnśniając, iż nie 
chodzi tu o usuwanie jarmarków dawnych, lecz 
o utworzer >e nowej serji mających na cela je 
dynie sprzedaż koni za granicę i że jarmarki 
dawne pozostaną przeto tax iaa były dotąd.

P . G n i e w o s z  nazwał projekt komitetu 
znaKomitym, leczzw ócił uwagę; czynie należa
łoby sięgnąć dalej jeszcze ha wschodowi i

K R O N I K
za  grób męż-i owej kobiety, znajdujący się w 191 
kwaterze. W  godzinę później w tejże stronie rozle
gły się trzy  strzały, jeden po drogim. Przerażę ii  
grabarze i bliżej znajdujący się ludzie, cmentarz

iMatfei artystyczne, literackie i naukowe.
T eatr. Dziś w środę dnia 21. września ,Hu-

7 ńtn 91 ' a ” — j ““j •*v,  ■—* , genoci,“ wielka opera w 5 aktach z francuskiego
IMOW 41. w zesm a . odwidzający, pobiegli na miejsce. Gdy przybyli, sps-1 podług Scribego, muzyka G. Mayerbeera. Pierwszy

W iadom ości O sobiste  Arcyksiążę R a i n e r  strzegli naprzód na mogile przydrożnej leżącego występ parny Olgi Rene, panny Ludmiły Bolewskiej 
przejeżdżać będzie dziś wieczorem pospiesznym po mężczyznę s t  strzaska aą głową, a której krew lała j i p. Gerbic. 
ciągiem z Cserniowiec przez Lwów do Wiednia. — [ S1'e strumieniem —  opodal leżał trup kobiety. Z pa-j  (b) C hiżSOSt W arneńczyka, falri ty tu ł nosi naj- 
Jen . dyrektor kolei Karola Ludwika, p. 8 o c h o r ,  >pierów znalezionych pray mężczyźnie okazało s ię ,. nowszy obraz m istrza Ja n a  M a t e j k i ,  przedsta 
odjechał do Boilina, zkąd uda się w sprawach ko-i że był to Ju ljaa  Ubliński, brat Henryka, obywatel j wial^cy jeden z tych faktów dziejowych, w których 
lejowych do Gdańska. — Prezydent kraj. dyrekcji'® radomskiego, przebywający czasowo przy ojcu,! nmie on wlać myśl historjozoficzną. Czas pisze, że 
skarbu, p. J o r  k a s  b h-Ko eb, wyjeżdża dziś pespie- ' starcu 80-letr-im, w W arszawie przy ulicy Chłodnej ■ obraz ten szczególniej pod względem techniki ma- 
sznym pociągiem do Wiednia na zaślubiny swojego j zamieszkałym. Nie miał on przy sobie żadnych ko- j larskiej jest pełen życia — tak, że niektóre 
syna. —  .Tnljau 
stantyitoiiolu. —

K l a c z k o  bawi obecnie w Kon 
Umarł w zamku Lissic na IT a

wie, w 70 r. życia, lu\ Emanuel B u b s k y ,  d;:.vr- 
wotai członek U by panów i jeden z naczelniku • 
stronnictwa wieraokonstytney jnego na Morawie. — 
Biskup dubrownicki Z a f f r o n  umiera. Papież przy
słał mn błogosławieństwo.

Ks M arcelina C zartoryska przybyła wc-so 
raj wieczorem pospiesznym pociągiem i stanęła w 
d >mu książąt Sapiehów. D:;ia 28. bm, daje księżna 
aa cfie dobroczynne koncert!, którego program, sto
sownie do życzenia dostojnej koncertant-ki, składać 
'.?ę będźie z samych utwoiów klasycznych

. D la P a u lin y  B obińskiej, wdowy z trojgiem 
dzieci, otrzymaliśmy od p. Kamila StrzyżoY.-skiego 
1 złr

(b) Pogrzeb  śp. lu lji Ł oz iń sk ie j, matki u- 
talentownnych pisarzy, śp. Walerego i obecnego re 
daktora Gaz. Lwow. W ładysław a, odbył się przy 
liczuym udziale publiczności, w niedzielę o gode. 8. 
Minister Z i e m i a ł k o w s k i  przesłał p. Władysła
wowi Łozińskiemu wyrazy serdecznej kondolencji, z 
powodu zgonu jego m atk i, a liczni koledzy i towa- 
1 sysze w zawodzie literackim i publicystycznym u- 
talentowanego pisarza, nie szczędzili mu oznak naj 
żywszego współczucia, które, oby mn było pociechą 
w jego ciężkim smutku i żałobie.

40,000 z ł r .  monety konwencyjnej, jako głó
wny los lote;ji Palffy, wygrała pani Onyszkiewicso
wa ze Lwowa.

M iasto B rzeźany. Cesarz wyniósł miejscowość 
Brzeżany do rzędu miast galicyjskich.

Z arząd  ch ó ru  T ow arzystw a m uzycznego 
zaprasza szanownych całonków na nadzwyczajną 
próbę jutro, t. j. w czwartek dnia 22., w sali To
warzystwa muzycznego.

(b) R edaktorow le  „H rom ady*, pisma ukra

dwie złączone postaci, 
zdaje się

1 sztywności Kobieta miała na paleń 
j obrączki z datą 4. kwietnia 1880 roku, w uszach 
złote kolczyki, w kieszeni port monetkę, w której 
papierek 3 -rublowy jeden, rubel srebrem i kilka 
znaczków od rękawiczek, danych do farbowania. 
Z obejrzenia miejscowości przypuszczać należało, 
że pierwszy s trza ł nie trafił kobiety, która zerwaw

w nim
jak np. głowa posła medjolańskiego — 
iż przemówi. Inne osoby tego obrazn, jak 

król Jagiełło, majestatycznie i imponująco się przed
stawia. Takim tylko, jak  go przedstawił Matejko, 
mógł być protoolasta Jagiellonów ; „Chrzest W ar- 
neńczyka“ jest własnością prywatną p. Głębockiego, 
obywatela z Podoia —  którego jeden z antenatów,

szy się z miejsca, na którein klęczała, poczęła neie- j a mianowicie Mikołaj Doliwa Głębocki, podawał w 
kać. Towarzysz puścił się za nią w pogoń, a do ■; imienni papieża królewskie dziecię do chrztu. „&ą 
śeiguąwszy wystrzelił powtórnie, przyłożywszy lufę i więc jeszcze mecenasi w Bolsce — pisze słusznie 
rewolweru do jej piersi. Bot*'m U wrócił się jakby | powołany przez nas recenzent Czasu — chociaż ich 
chciał wyjść na główną aleję cmentarza, lecz polnie ma w Galicji! W 
ujściu około 30 kroków trzecim strzałem w głowę I ograniczają się — i to nie często - -  na 
życie sobie odebrał. Znaleziony obok niego rewolwer [ wy wanin... w ł a s n y c h  p o r t r e t ó w ! 8

Galicji bowiem mecenasi, 
obstało

ińskiego, wychodzącego w Genewie, pp. D r a g o 
m a n ó w  i B a w l i k ,  wystosowali do kongresu li
terackiego w Wiedniu list oiwarty w sprawie ncisku 
języka i literatury u k r a i ń s k i e j  w Rosji. L ist 
rzeczony przytacza w doslownem brzmienia słynny 
ukaz carski z dr,. 18. (31.) maja 1876, stawiający 
na indeksie pisma i d z ie ła , wycuodząee w języku 
małornskhn. W  końcu panowie ci proszą, aby kon
gres powagą swoją w płytął na zniesienie tego bar
barzyńskiego nkazn.

Z kongresu  lite rack iego . Pewien dziennik 
czeski doniósł, jakoby p. Caodźkiewicz, prezes „mię
dzynarodowego stowarzyszenia literackiego,“ otrzy
mał szereg zażaleń na „Coucordjęa z powodu lekce 
w-iż^cego traktow ania rzeczonego stowarzyszenia. 
B. Chodź'iewiez zaprzecza taj insynuacji pisma

Krylów. Ullbach powtarza: K i 1 o k ; i luówi 
dalej: będziemy głosować. Z sali wołają: po co 
głosować, nie potrzeba. Panowie, mówi Ullbacb 
coraz głośniej, musimy głosować, kto jest za pa
nem Ki l ok ,  niech raczy ręuę podnieść. Podnosi 
się kilka rąk. Ullbach liczy głosy. W tem miejscu 
wchodzi do sali Nordmau, powitany oklaskami

objąć serją projektowanych jsrmarków tak£e• czeskiego i ośwkdcsa, że „Concordia* w równy 
Sn’at.yn i Kol uny ję?  -sposób postępuje ze stowarzyszęaiem miedzynarodo-

Bar. R o m a s z k a n  wniósł podobnież, aby >wam .i&k i uiemicekiem. 
ustanow ić jarm ark w Kołomyi, głównie ze wzglę-j T ingol-T angel z.U. e się nie być zbyt inkra- 
du na tamtejszą ra-§ małych koni huculskich , 1 tyw.-ym icteresem we Lwowie. Pewien przedsiębior

  --1 nu t tbini i t n w m K i r ł  nyrurł lrilł/n >̂i!n

zawierał w sobie jeszcze trzy naboje, cztery inne 
U. miał jerzcze w kieszeni. Ranny, odwieziony do 
szpitala żydowskiego, męczył ^ię do rana i ok"ło 
godziny Bej ducha wyfłonął. Osoby zamieszkałe w 
pobliżu cmentarza powązkowskiego widziały obiedwie 
ofiary przechadzające się i rozmawiające ze sobą 
przez jakie pół godziny, przed wejściem na cmen
tarz.

Z Łęczycy dnaoszą, że właściciel Grabowa, 
Leszczyński, o którego ucieczce za granicę wszy
stkie dzienniki zaw!adomiły w swoim czasie, powró
cił do Gostynina, zkąd napisał obszerny list do na
czelnika powiatu łęczyckiego, tłómacząc się, że wy 
jeżdżał jedynie dla poratowania zdrowia i donosząc 
o miejscu swego pobytu. Obscuie jest on już napo- 
wrót aresztowany i osadzony w więzieniu łęczy- 
ckiem. Powrót jego sprawił naturalnie ogólną radość 
między zrozpaczonymi już jego poręczycielami, któ 
rzy przez wdzięczność za to starają się znów wszeh 
klemi siłami o wypuszczenie go na wolną nogę 
lnb przyraimoisj o przyspieszenie przebiegu jego 
sprawy.

P oznań , 19. września. W sprawie szerzenia 
tn propagandy socjalistycznej aresztowani tu są: 
Stanisław Mendelsohn, syn kupca Bar Wolfa Men- 
delsohna z Warszawy, pani Marja z Zalewskich 
Jankowska z Rusi, Hieronim Wrocisław Truszkow
ski z Rusi. student medycynyr ; introligator J a n i 
szewski z Poznania i Goryszewski sla&arz. W szy
scy znajdują się w tutejszem więzieniu śledczem, 
inni, chwilowo aresztowani, zostali już puszczeni 
na wolność.

Lrngi wielki pożar w aaszem mieście. Wczo
raj wieczorem około 8. godziny wybnehł ogień na 
placu drzewa kupca Adama, położonym na Tamie 
garbarskiej. Ogień tak szybko i z taką gwałtowno 
Ścią się rozszerzył, że i przyległy spichrz był za
grożony. Gdy straż ogniowa przybyła na miejsce 
pożaru, stały jnż stosy desek w płomieaiaoh i e-.ła 
obrona ograniczyć się musiała na ratowaniu przy
ległych budynków, aby i te nie padły pastwą pło
mieni. I  tym razem odznaczyła się bardzo straż 

i ooźarowa y. A. Kratach w i l l w z o r o w o  kiero *aaa 
4przez !;we»a właściciela. N , miejsce pożaru przy-

D >pievo po
rassy ch  pony, poszukiw anych j ,k o  takie p rzez i o t tik ie j initytuoji zmuszony był przed kilku dnia-j był prezes policji, wielu komisarzy policyjnych 
kupców  zagranicznych. jm i okolicznościami, wysłać żorę swoją z ruchomo -j koasteblerów. ^

P. Karol L n a g i e  urz ua«wi<żł k ilkakro tn ie! 6fiiami Ł-a zachód, a wczoraj przybył na główny
aa tem, aby wciągnąć i Kruków w phin z»£*ie* j dworzec w esln podążeaia w tym samym kierunku
rzonyeh jarmarków i serję tychże z^końdzyć \ Przybywszy do sali poczekalnej zastał mnóstwo

Krakowie. ! znajomych, którzy mn zrobili
P. Kazim jrz Sz e b  s k i

jiólir.ey ndał> się opa- 
Zbiże w przyległym 

uie będzie pewnie

na
przemawiał za ijezdaem, o tyle niemiłą,

niespodziankę na od' 
żo pomiędzy panem dy-

urządzeniem projektowanej serji jarmarków wio I rektorom, a oczekują ymi go przyjaciółmi zachodził 
sennych w porze njeco późniejszej, z powodu, ; stosunek , ieniężny, jeszeze nie rozwiązany. Już 
że w Galicji wschodniej wiosna bywa spóźnions,' chciał pa i przedsiębiorca wygłosić podsiękowanie 
przeto jarmark Tarnopolski w pierwszych dniach ’ »woim wie 'zycialom s'1 wyprawioną mu owacje, gdy 
kwietnia wypadłby podczas najgorszych rosto -; naSle 7a315ftdł mu drogę komisarz policji i oświad- 
pów wiosennych, ntradniająóych przyprowadzenie 1 czyk Ż0 mu“B uważać za uwięzionego, 
koni na jarmark. i W ypadki nag ie j śm ierc i. Antoni Fiałko-

Książę Lustaohy S a n g u s z k o  przeciwnie i wski, 49 lat liczący /.arobuik, ode łany ze szpitaln
był za przyspieszeniem terminów, tak aby serja powszechnego, jako nienlscsalay, do aresziów miej- 
kończyła si§ najpóźniej z dniem 15. kw ietnia;! 3kich, w celu dostawienia go do gminy przyaale- 
a p. F r e m m e l  przemawiał za zmianą p ro - 'źaej. zmafł przedwczoraj nagle, a zwłoki jego od-
jektowanej kolisi jarmarków, w kier noku wste- niesiono do kostnicy.
cznym, mianowicie, żeby nie rozpoczynać ich od J  Marek Zając, 51 lat liczący, rodem z Roda- 
Tarnopola a kończyć na Tarnowie, tęcz prze-U y^- stróż kamienicy pod 1. 600s/4, umarł wczoraj 
ciwnie zacząć od Tamowa i iść daiej od z»:ho-!° gedz. 4. rano nagle w skutek porażenia płuc. 
dn na wschód kn Tarnopolowi. i Z włoki odniesiono do kostnicy.

Przeciw powyższym wnioskom, dotyząuyir 1 Wczoraj o godz. 5. po połndain pewien robu-
zmiany terminu w ogóle i kolei jarmarków, prze Unik, idąc ulicą ruską, padł na ziemię bez przyto- 
mawiali br. Stefan Z a m o j s k i  i p. C i e- urn ości. W skutek polecenia rewizora policji odnie- 
l e c k i ,  trafnie przedstawiając, że pora jarmar-Uiono gi do sspitalu powszechnego, gdzie zmarł na- 
ków musi być zastosowana do wymagiń handlu ] tychmi»,s!, w sali recepcyjnej. Skonstatowano, że 
Zł granicznego, i że nia kupcy zagraniczni ns ' powodem śmierci była apopleksja. Dotychczas nie 
nas, ale my na wymagania zagranicy oglądać się ] dowiodzianfł się o jego nazwisku, 
w handlu naszym musimy. Termin im wcześniej- W ykaz in spekcji c. k. d y rek c ji po lic ji
szy, tem lepszy dla kupców i producentów, dbo- z dnia. 21. września. Panu T. W. skradziono z kiê  
wiem najlepsza przedaż jest do Wieunia, do ! ®ze“i srebrny zegarek podwójnie kryty, a pan- T 
Berlin* i t. d. na miesiąc >aaj, do togo więc \ W. ze sklepu pod 1. 18 w rynkn złotą szpilsę 
potrzeba zastosować się z terminami j&rm&rhów z twarzą rycerza. — Złożono w policji znale 
tutejszych i ziony na nlicy św. Wojciecha złoty zegarek. —

Po ożywionej w powyższym kierunku d y - |P an A- zgubił przed kilkoma dniami kawałek 
sku >ji, przystąpiono do głosowania i u.-hwalono złotego łańcuszka z wisiorkiem, ozdobionym dwoma 
ustęp I. projektu, mówiący o ustanowieniu wio- kamyczkami, 
sennej serji jarmarków na konie, j e d n o m y śl-
n i e .  K raków  20. wrześaia. Książę d Aleręon zwi-

Wniosk1 pp. bar. R o m a s z k a n a  i La n - j d z a ł  d?iś od rana starożytności Krakowa, 
g i e g o wzjrlęd _  '-bjęeia serją tychże Kołomyi j Pułkownik Primerose zwidzał wczoraj w towa-

Krakowa, upadły. Podobnież upadł wniosek p. : rzystwie znajomych główne ciekawości miasta. Był 
bar. R o m a s z k a n a, aby wykluczyć ze wzglę on uderzony bogactwem cennych pamiątek i przed- 
dn aa zbyt wczesną porę wiosenną premiowanie; miotów sztoki. Najżywsze zajęcie obudziła 

i zajmuje wolne krzesło w prezydjnm między i z*kupno ogierów prze' rząd n i ty :h jarmer 
Ullbachem i Kraszewskim. W skutek zamięsza- kach. 
nia ponowne głosowanie przez podniesienie rąk.
Gdy prezes je liczy, Chodźkiewicz, siedzący w 
prezydjum, woła, pokazując ręką na głąb sa li:
Panie, panie, nie podnoś pan obu rąk, tylko je
dną. Cała sala zwraca się ku niefortunnemu zwo
lennikowi Krylowa, a prezes oświadcza, że nie 
ma większości za Kryłowem. Michelet nie zra
żony zaczyna opowiadać, że Kiyłow umyślnie 
przyjechał — głos z s a li : czy aby prezydować!
Michelet zmięszany powiada- Nie, a-e to znako
mitość taka, jak Turgeniew. (llos z sa li: Wielki 
bajkopisarz. Inne głosy: Gdzietam, le fabuliste
est. mort. Wtedy Lermina, przekrzykując in n y c h ,  [rych mają być nowe jarmarki ustanowione. bęizie do Petersburga na zimowy seion opery 
wuła: aby raz skończyć, proponuję Turgeniewa ! Dalsze ustępy projektu uchwalone jednomyśi i włoskiej.
do prezydjnm. Wszysey: brawo! jnie bez dyskusji i polecono komitetowi Towa-! W sobotę, około godziny 5ej, przybyły na cmen-

Ta historja z Kryłowem zabrała bardzo dnżo rzystwa gospodarskiego zająć się wprowadzeniem ta n  powązkowski d wie osoby, mężczyzna i fohieta.

w mm
baszty. Na Zamku ks. 
uprzejmie angielskiemu

Termin jarmarków uchwalono jak następuje: ‘gościowi skarlacc, oraz groby królów. Lzis wojsko- 
W Stanisławowie dnia 10. kwietnia, w Tarnopo- wy pełnomocnik angielski ndaja się do Wieliczki, a 
lu 13.; w Mościskach 18., w Rzeszowie 23., a o godz. 6 na Wolę, dokąd ks. Marceli Czartoryski za-

■ i 1
! brama FJorjińłk*? i dawne 
san. Polkowski pokazywał

w Mościskach 18., w Rzeszowie 23., a 
Tarnowie 28. kwietnia.

Hr. S t a d n i c k i  wniósł, aby w razie, gdy 
by na który z dm powyższych przypadały św ię
ta wielkanocne, termin jarmarku był na dwa dni

prosił go na obiad, dany dla ks. d’Alengon
W arszaw a 19. września, Głównym inżynierem

drogi żelaznej demblińsko-dąbrowekiej mianowany 
został inżynier dróg i komo >ika :yj p. Izmaiłow, a

p. Wolff, 
ma nduć

K arta  ko lei żelaznych  wschodniej Europy, 
której autorstwo notatka we wczorajszym numerze 
Dz. Pol, umieszczoffi':, przypisuje przez pomyłkę 
drukarską wyłącznie p. Widimskiemu, jest dziełem 
wspólnej pracy pp. Jana Pohla i Bogusława Wi- 
dimskiego, urzędników kolei K arola Ludwika. R ze
czona karta  ma głównie na celu, dokładne przed
stawienie sieci kolejowej państwa rosyjskiego.

Rolnictwo przemysł i handel
B ank  d la  k ra jów  k o ró u n y eh . Wczorajsze 

telegramy doniosły nam o dwóch w łżnych uchwa
łach , powziętych na jeneralnem zgromadzeniu 
Banku dla krajów koronnych. — Przytoczy
liśmy je dosłownie, a dziś zwracamy uwagę 
na to, że uchwały jakie zapadły na teir zgroma
dzeniu, zrobiły wielkie wrażenie w świecie finan
sowym. Zgromadzenie uchwaliło podwyższyć ka
pitał zakładowy do 80 mil; enów z łr ., z których 
połowa ma być do 1. października wpłaconą. W 
ten sposób Towarzystwo dochodzi do kapitału, 
jaki obiecany był w statucie zeszłorocznym, a 
mając widok: dalszego powiększenia kapitału, 
stanie w rzędzie pierwszych instytucyi kredytt 
wych. Skoro rząd zatwierdzi uchwały zgrom* 
dzenia, Wiedeń będzie posiadać dwa wielkie 
banki, zajmnjace dominujące stanowisko na eu
ropejskim targa pieniężnym. Obok Zakłada kre
dytowego stanie Landerbank, który pod wzglę
dem kapitału stoi wyżej od pierwszego.

Działalność Banku dla krajów koronnych 
wpłynęła ożywczo na stosunki finansowe w mo- 
narchji. Obudził się duch przedsiębiorstwa, który 
nadzwyczaj pożyteczne wydaje owoce. Akcje ko
lejowe, pryorytety i renta państwowa podskoczy
ły w kursie. Energiczna akcja banku przywiodła 
do fuzji towarzystw górniczych, a równocześnie 
sprawiła i to, że kapitał austrjacki obecnie wpły
wa na rozwój stosunków w Serbji i na połączę 
nie linij kolejowych ze Stambułem. O ile nk 
miał na oku interes akcjonarjuszów, dowodzi 
zysk wykazany na walnem zgromadzeniu yt kwo 
cie 2,787,000 zł., co znaczy tyle, iż kapitt* irzy- 
niósł 15 procent. Sposób pomnożenia kapitału, 
jaki przyjęto, odDOwiada życzeniom francuskich 
wielkich akcjonarjuszów, ale rada zawiadowcza, 
chcąc zadość uczynić zwyczajom krajowym, po
stanowiła równocześnie przyjąć w statutach okre
ślenie, że zupełna spłata 400,000 sztuk akcyj co 
najmniej nastąpić musi w ciągu 3ct lat. Po 3ch 
latach zatem będziemy mieć już bank operujący 
200 miijonami franków. Wobec kontreminy, któ-

odrocz my. Po dłuższej nieco nad tem dyskusji, ’ naczelnikiem biura tejft drogi 
uchwalono pośredniczący wniosek księcia Aóama Pani Sembrich Kochańska ma udać się do Mo 
Sapiehy, przehazująey komitetowi Towarzystwa; skwy, gdzie w miesiącn paźizierniku wystąpi w 
gospodarssiego przeprowadzenie szczegółowych trzech koncertach urządzonych prze* znanego for- 
r kowań w tym przedmiocie z miastami, w któ- tepianistę p. Szostakowskiego, poczem dopiero przy-

-jnować rozhukany żywioł. — 
spichrzu ucierpiało znacznie 
do użycia.

W ie d e ń  20. wrześaia. Przed kilku dniami za
mieszkał tu w jednym z pierwszorzędnych hotelów 
37-letni mężczyzna, który do listy zapisał się jako 
„Iwan Aleksander hi. Czernadjew, kapitalista a R o 
sji.* Tymczasem policja wyśledziła, że przybysz nie
prawnie posługuje się tytnłem hrabiowskim , że w 
r. 1879 knpezył w Dreźnie herbatą i ztam tąd za 
oszustwo ścigany jest listami gończemi. Przemyslo 
wiec, który istotnie nazywa się Czernadiew i poebo 
dzi z Irkucka, udaje dyplomatę i w tym celu wy
stępuje zwykle w mundurze z orderami. Zeszłego 
roku zbierał w Tryeście składki na założenie portu 
czarnomorskiego w A n tivari, a pieniądze przehnlał.
Pseudti-grafa z Irkucka aresztowano..

K rem s 19. września. Przybyli na tutejszą 
wystawę krajową ministrowie Pino i Falkonhayn 
w towarzystwie namiestnika Possiugera. W yrazili 
zupełne swe zadowolenie z wystawy.

54ty Zjasfid p rzy rodn ików  1 lek arzy  n ie 
m leck lch  został otwarty dn. 18. bm. w Salzburgu.
Uczestuiczy około 1000 osób. Obrady rozpoczęły się 
znakomitym odczytem prof. Pettenkofera „o ziemi i 
jej stosuaku do zdrowia człowieka." Dn. 19. ukon
stytuowały się poszczególne sekcje, po nołudniu zgro- 
n adzeui ndali się na wycieczkę w okolicę , a wie
czorem na koncert. Kiedy zagrano i zaśpiewano 
„ Wacht am Rhein*, podziękował za tę owację P ru 
sak z H arcu , dr J a h n , i wzniósł zdrowie cesarza 
austriackiego.

K ra d z ie ż  b r y la n tó w  hr. B laniesiej i hr.
Czackiej nu kolei północnej fraueuskiej, cenionych 
na 400.000 franków, wykrytą została, jak donosi 
Czas, przypadkowo w St. Queatin. Niejaki Bau- 
donin, który skradł uv kolei skrzynkę z koszto
wnościami, mieszkający od niedawna w St. Qnen- 
tin, zacaąl naraz a żona swoją żyć po pańsku.
Przed wyjazdem z Paryża Baudouin kazał fotogra
fować siebie z żoną; oboje mieli na sobie wiele 
kosztowności. Wkrótce fotograf paryski otrzymał 
od Band cni as, zamówienie nowych je scze  fitografij 
i wtedy przypomniał sobie kradzież brylantów, lubo 
nie uderzyło go wcale, gdy Baudoninowie kazali się 
fotografować obwieszeni drogiemi kamieniami, sądził 
bowiem, że ma do czynienia z dziwakami. Zwierzył 
się więc z swych podejrzeń prefektowi policji. Spe
cjalista w chwytanin złodziei, Macć, wysłany z dwo
ma pomocnikami, spotkał Baudonina w St. Quentiu 
na dworcu kolei, gdy ten miał odjeżdżać i pozwa
wszy go p.» f .t-.-grafji, przytrzymał, a potem are
sztował jego żonę. W chwili, gdy Baudouin
z urzędnikami obok kanału, rzucił się w wodę i Wodsiekiegu odbyło s:ę d. 19. b. m. w W iednia 
przepłynął staw Isle, ale żandarmi, wysłani za nim zgromadzenie tego Towarzystwa, na któreni 
w pogoń konno, zabiegli mu drogę, a ajenci poli- obecnych było 31 akcjonanuszów reprezentują- 
cyjny puścili się łódką i znaleźli go ukrytego w Cych 23,500 akcyj. Po exposć, w U ónm  była 
zarośli. j mowa o układach względem kupna i fazy; poczy-

B achuiik i hotelow e. W czasie wycieczki najnionych od założenia Towarzystwa, uzasadnia 
Kahlenberg zapłaciła, cesarzowa austrjacka za śnia- radca administracyjny dr. Lnggim wnioski, sto- 
danie z winem dla sześciu osób 29 złr. i 50 ot. — jące na porządkn dziennym. EmiBja 150.JO0 dal. 
Mniej umiarkowanym okazał się restaurator kolejo- szych altoyj jest konieczna »  względu nr u,

ra wstrząsa obecnie giełdą, i nadzwyczajnej zwyż
ki karsów ua giełdzie paryskiej, nio można wąt
pić an* chwili, że nowa emisja akcyj będzie szyb
ko rozeuwytaną. ■ — O przebiegu wczorajszego 
po siedzenia dochodzą nas następujące szcze- 
góły :

Zgromadzenie odbyło się pod przewoduic- 
twem gubernatora banku hr. Ludwika Wodzi- 
ckiago. Obecnych było 44 akcjonarjnszów, rt> 
prezentująeh 36.000 akcyj, a 720 głosów. Spra
wozdanie dyrektora jeneralnego, radcy rządo
wego Ilahna, przedstawiało zwięzły ale jasny 
obraz dotychczasowej działalności Banku. Jest 
w niem wzmianka,;o współdziałaniu Banka przy 
emisji 5°/0 renty papierowej austrjackiej, o ope
racjach w sprawie akcyj kolei zachodniej Elżbie
ty, o budowie i finansowania kolei Bada-Peszt- 
Zemuń, założenia węgierskiego Towarzystwa a- 
kcyjnego banku krajowego w Budr-Peszcie, fuzji 
kopalń Rima-Murany z fabryłą rafinerji żelaza 
Salgo-Tarjan, budowie czetkich Kolei wicynal- 
nych, uczestnictwie w pożyczce serbskiej, w za
łożenia banku narodowego dla Niemiee, banita 
medjolańskiego, a w końcu wspomniano o To
warzystwie górniczem alpejskiem i w egole o 
pomyślnym rozwoju bieżących interesów banKO- 
wyeh. Wnioski Rady administracyjnej, podane 
wczoraj przyjęte zostały jednogłośnie. Równo
cześnie przyjęte do wiadomości sposób emisji 
nowych akcyj ułożony w poioznmiepic z Socićtć 
do 1’uuion gćućrale. Według niob obowiązuje 
się wymienione Towarzystwo do podpisania wszy- 
s.iupa emitować się mających ?,00.000 akcyj 
Banku, i spłacić je U października 188J rosn 
a dawnym akcjonarjui zom w miejsce staryeł ak
cyj dać nowe. Dalej zobowiązała się Sociótć w 
dnia zatwierdzenia nchwał przez rząd złożyć 15 
milionów franków w gotówce i na fundusz re
zerwowy Liiader-Banku w krsie Towarzystwa. 
Bank zaś zapłać* dr.wnym akcjcuarjuszom na 
rachunek procentów do 1. pi żdziermkr złr. 4*16 
w złocie =  franków 10-40. Dywidenda i super- 
dywiduntsa za rok pierwszy sphcoaa zostanie 
wszysUim akcjonaijnszom.

| A lpejskie Tow arzystw o góriilczc a u s trja -  
szedl; ekie. Pod przewodnictwem prezydenta hr- L.
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łady zawarte z Towarzystwem kopalń Innor- 
bergskicb i Mariazellskicb. Wydanie akcyj za
miast priortetów przedstawia znaczne korzyści, 
bo zapewnia dochód stały i jednakowy wszy
stkich nkcyj. Uchwały, jak*e zapadły na zgro 
madzenin, znane są z telegramów wczorajszych. 
Bezpośrednio przed zgromadzeniem odbyła po
siedzenie Rada administracyjna, na którem wy
brano komitet organizacyjny, który składają pp. 
dr. Beniscbko, Angust Frey, dr. Lnggin, Karol 
Sarg, dr. Sehruner z radcą rządowym Ilahnem 
na czele.

Kolej tran sw ersa lna . Do Dziennika Po
znańskiego pisze dnia 16. b. m. korespondent t 
Wiednia: „ Wbrew oczekiwaniu i koniecznej po- 

bie, wbrew przyrzeczeniom 1 zapewnieniom 
nic się, że dla trasowania i budowy galicyj- 

j kolei transwersalnej zostali mianowani 
ez rząd przeważnie obcokrajowcy — wcale 

- tyka pols iego niezuający, zArówno do służby 
technicznej jak i adm nistracyjnej. Odbieram 
wiaśnie doniesienie, że ci n a s ł a n i  N i e m c y  

n p e ł n i e  s o b i e  p o r a d z i ć  n i e  m o g ą ,  
gdyż mnóstwo spraw i aktów tylko po polska 
może i musi być załatwi*nem. Takie postępo 
wanie ze strony dyrekcyj państwowych budowli 
pod sterem ministerstwa h&ndu zostającej, jest 
krzywdą zarówno dla Polaków, dla kraju, jak 
niemniej krzywda i stratą ftta państwa, gdyż 
jeBt krzywdą dla rzeczy samej, dla kolei, której 
interesa na tern cierpieć muszą, gdy urzędnicy 
nieznająey języka krajów go w największym są 
ambarasu — sprawy doznają zwłoki i niejedno 
zkodliwe nieporozumienie stąd wyniknąć musi. 

Wiadomości z „linji". które odbieram, przedsta
wiają już obraz wcale smutny. Dla czego się 
tak stało? czy brakło sił znających język kra
jowy? Co do inżynierów, to ten wypadek za- 
chousić nie może, a co do peisonnlu admmistra- 
cyjnego, to łatwo bardzo zast.wiać się pozorem, 
ża nie było pud ręką odpowiednich sił, lecz po
zór taki jest zupełnie bezpodstawuy, jeżeli się 
zważy, że sił tych wcale nie Brukano, n .j wzy
wano, że nie było źitdnegu konkursu, żadnego 
o tobzenia w tej mierze. Krzywdy zatem i rze
czowe niewłaściwości niciom usprawiedliwić się 
nie dadzą, a stwieidzeuie tego faktn jest wła
śnie na czasie, albowiem sejm krajowy ma pra
wo i obowiązek przypomnieć, jaka rezolucja zo- 
Btała uchwaloną równocześnie z ofUrą 1 miliona 
złr. na koszta wywłaszczeń, mianowicie, żeby 

syk polski był urzędowym tej kolei i siedziba 
jej dyrekcji w kraju. Nadto, jak to już p Bałem, 
linja Żywiec Cza za, a ewentualnie Sueba Kra
ków dopiero bę»ą obsadzone, więc jest pora 
potrzeba ponownie się upomnieć i to z całą 
stanowczością zarówno ze stanowiska krajowego 
jak i ze stanowiska rzeczowego".

H l e d e l i  19. września. Ma dzisiejszy targ przypę- 
dzono w ołów  galicyjskioh i bukowińskich 719, w ęgier- 
skio— 1212, m emiecidoh 110, zapowiedzianych na targ  
kontumaoyjny na środę 733, razem  2780.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 54- -  do 
57 60, lekkie zlr. 49-— do 54-— w ęgierskie 53-— do 57'— , 
prim a 68 -— do — •— , niem ieckie 54-— do 58 —.

T arg był bardzo m dły.
Z powoda gi-asujgacj zarazy na bydło w W iedniu, 

odpęd w ołów  w okolice m e jest dozwolony, tylko wszy 
atkie m uszą być bite w 8 t. M arx w W iedniu, d latego  
też  aena w ogóle spadla o j  — 3 złr.

Granica Podaołoezysk została otwartą.
IV. Amirowicz & K. Schels.

Przegląd polityczny.
Lwów 21. września.

Iribut.o w wstępnym artykule odpowiada 
na pismo, jakie utrzymała od jednego z koryfe
uszów stronnictwa wiernokonstytncyjncgo. Ib ze 
dewszystkien. organ antonomiitów od piorą za
rzut, jtKoby żywił uprzedzenia wzgięuem .naro
dowości rusi iaj. Tnuunc w jej przedstawicielach 
u s  prawo potępiać wiernych sż do zaślepienia 
satel.tów obozu centralistycznego i przypomina 
namiętnym przowódcom Rusi, że zdobycze ich 
sojuszu z Herbstami równają się zern. Stoją oni 
zawsze i wszyuz e po stionie przeciwników au
tonomii, a ci poczciwcy zawsze i WBzęćzie sprze
dawali Rusinów. Czem-że usprawiedliwi repre
zentacja rusdia 20-letuią swą solidarność z k.iką 
centralistyczną ? Korzyściami rnuodowem' i p-.dś- 
ty czuemi ine, a tylko nagim antagonizmem prze
ciw Polakom, któremu Trlbune wtórówać nie 
może. W końca przepowiada dziennik święto jar
com że wiarołomna polityka centralistów zgotu
je im jes*6*® smutniejszy zawód, skoro tylko

stronnictwo giełdowiczów dojdzie do przekonania, 
że musi liczyć się z Polakami.

Prezydent gab!netu węgierskiego, Tisn«, sta
wał przed wyborcami swymi w Dsbreczynie. 
Przypomniał, że jeszcze w r. 1B67 gdy kierował o • 
pozycją w interesie wspó'nego obszaru elowego, 
wypowiedział zdanie, że przy pomocy dotychcza
sowego aparatu da się uzyskać dobra admini
stracja, i bardzo optymistycznie wyraził się o 
rozkwicie finansów węgierskich. Zdania te 
wypowiada Tisza przy każdej sposobności.

Dnia 19. ba?. odbyła się w Peszcie w mie
szkaniu ministra finansów, br. Szanary, pod prze
wodnictwem bar. Haymerle konferencja wspól
nych ministrów, w której uczestniczyli hrabia 
Taaffe, Tisza, Szlayy, hr. Bylandt-Reidt, dr. Du
najewski i referenci psństwoK-go ministerstwa 
wojny. Przedmiotem kilkogoć zinne j narady był 
prelJminarz budżetu na rok 1882. Wczoraj obra
dowano dslei i prawdopodobnie ustanowiono już 
termin zwołania delegacyi. Pester Lloyd mniema, 
że sprawę tę rozstrzygną członkowie gabinetu 
węgierskiego, albowiem delegacje, które w tym 
rokn zbiorą się w Wiedniu, nie mogą być żadną 
miarą zwołane przed ukończeniem pr^c nieod
zownych parlamentu węgierskiego. Może nawet 

rozprawa adresowa będzie wprzód załatwioną.
Prezydent republiki Juliusz Grevy powróć,! 

23. do Paryża. Z togo powodu wszyscy oczekują 
ważnych rzeczy. nosząc z tego, kto 'w ostatnich i 
czasach byw?ł w Vślle d’ Av;ay i przypuszcza
jąc, że Jules Ferfy zostanie prezydentem Izby, 
s-s. rmbinowfrno następujący gabinet,: GambetU, 
nresydent bez teki, Briss n, uprawy wewnętrzne, 
ChaUen.pl - Luc nr. sprawy zewoętrzcejj Paweł 
Bert, oświaty, Germain skarbu, Freydnet, wojny.

roi. Corr. donosi, że wkrótce ma się odbyć 
spotkanie króla portugalskiego z królem hi
szpańskim. W Lizbonie twierdzą, Ze król Lu
dwik w tym celu uda się do Madrytu s odda 
wizytę królowi Alfonsów', który go odwiedził w 
roku 1878.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  V. dnia 21. września. Po

czątek o godzinie l l 1/, z rana. Wykaz petycyj 
zawiera następujące :

Stupuicka Karolina, wdowa po redaktorze, 
o wsparcie. — Gmina Czchów, o ustanowienie 
sądu powiatowego tamże — lloroszko Mikołaj,
0 zapomogę. — Gmina Stryj, o przyjęcie zale
głych dodatków dla szkól ludowych na krajowy 
fundusz szkolny. — Dr. Nensser Edmund, o za
pomogę celem ndania się za granicę. — Gmina 
Łukawica, o zarządzenie rychłego załatwienia 
wniesionego w bprawie budowy mostu w Pawel- 
cacb. — Gołębiowski Maciej, niekarz, o zwrot 
strat, poniesionych przy dostawie pieczywa dla 
szpitala lwowskiego. — Gminy Werbiąż Wyżny
1 Niżny, o wyjednanie poboru surowicy. — 
Gmina miasta Chrzanowa, w sprawie ponoszenia 
kosztów utrzymania włóczęgów w aresztach' 
gminnych. — Wizytatorka sióstr miłssiordzia, 
o subwencję dla zakładów sióstr miłosierdzia w 
Czerwonogrodue, Bursztynie, Rozdole i Nowo 
ziółkach. — Strymicka Jo«naa, o przyjęcie na 
koszt kr ju do zakłada obłąkanych matki jej. na 
umyśle chorej. — Wydział pomocy słuchaczy 
prawa w Wiedijin, o zapomogę. — Komitet 
kościelny w Drohobyczu, o zasiłek na restaurację 
pomników h isto ry czn y ch  w kościele. — Gmina 
Chyrów, o przeniesienie rogatki ze śródm; jścia 
po za obręb zabudowań. — Zielińska Teofila, 
o subwencję na szkołę sztucznych kwiatów. — 
Grono nauczycie'! szkoły męskiej w Brzeżanach, 
o podwyższenie płac. — Gubrynowicz i Schmidt, | 
księgarze, o poparcie dzieł: „Przewodnik d la \ 
leśniczych" i „Podręcznik dla mechaniki rolni
czej". — Wydz. pow. Tarnów, o subwencję na 
drogę « Ltfłiej góry do Radomyśla. — N au
czycielki sakół ludowych w Krakowie, o pod
wyższenie płacy. —■ Gospodarze osady Olczy, o 
utworzenie samoi tnej gminy pod nazwą „0\cza“. 
Komitet wydawnictwa ruskich książek sakowych, 
o zasiłek zlr. 2000. — Strzelecki Henryk, d y 
rektor szkoły leśnej we Lwowie, o przyznanie 
mu zamkniętego dodatku osobistego. — Mań 
kowski Konstanty, o stypendjum na kształcenie 
się w malarstwie. — Oddział tow. pedagogiczne
go w Jarosławiu, o stałą subwencję dla szkoły 
przemysłowej w J. rosławiu. — Nowakowska 
Michalina, wd w i po redaktorze, o zapomogę.— 
Topolnicki Jan, o dodatek do sysvem-zowanego 
dam z łaski dla sierót po śp. Iwaaicaim, urzę
dniku Wydziału krajowego. — Knrzer Lazar 
Wolf, o odsskodowanie z tytułn strat, na dzier

żawie myt krajowych poniesionych. — Rada 
m. Lwowa, o ustanowienie przystanku dla pocią
gów po ciesznych na stacji „Podzamcze". — 
Wydział powiatowy Jasł , iżhy kary na rzecz 
funduszu ubogich wymierzana, na r ę “e wydziału 
powiatowego nadsyłano. — Wydział pow. Żół
kiew, o to sam o; również w sprawie zniesienia 
instytucyj mylniczych. — Wydział pow. Żółkiew, 
Towarzystwo zaliczkowe w Kałuszu, wydział po
wiat. Sambor i Towarzystwo zaliczkowe w Li
manowej , o popieranie Towarzystw zaliczko
wych. — Wydział powiatowy Kałusz, Jasło, Ka
mionka strumiłowa o ograniczenie liczby jarm ar
ków. — Towarzystwa zaliczkowe: w Birczy, 
Drohobyczu, Sądowej Wiszni i Białej o popiera
nie Towarzystw zalif skowych. — O ustanowie
nie ck. starostwa w Dębicy proszą: gmina Sta
sińska, Pustynia, Kandzierz, Kozłów, Nagoszyn, 
Korzjniów, Naguwczyna, Kawęczyn, Gawryło- 
w*, Wolica i Bobrowa. — Tarnawski Stanisław 
o subwencję na kształcenie się za granicą w pi- 
wowarstwie. — Gmina miasta Żywca o pokry
cie z funduszu krajowego nadwyżki kosztów bu
dowy szkoły. — Gmina Liaowce o pożyczkę bez
procentową na budowę szkoły. — Gmin# Strym- 
ba o zmianę ustawy co de ograniczenia wyda
tków na zarząd szkół. — Szkolą przemysłowa 
w Rzeszowie o subwencję di a tej szkoły. — Da- 
rowski Staniał >w , kondukt ,r dróg krajowych, o
zapomogę.   Gmina Kawęczyn o zwolnienie jej
pd obowiązku roszczenia kosztów leczenia Teo
dora Kmiecia. — Nauczyciele szkół ludowych w 
Jaśle o podwyższenie pHcy. — Gmina Zaszków 
o przeniesienie szkoły rolniczej z Dublan do 
Lwowa. — Towarzystwo „Pracy kobiet" o sub 
wcację. — Skrowaczewska Aleksandra o zapomo
gę. — Wydział powiat. Tarnobrzeg o zarządze
nie budowy drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie. 
Towarzystwo dam dobroczynności o subwencję.— 
W ydsał powiatowy Mościska, iżby grzywny dla 
funduszu ubogich na ręce wydziału powiat, nad- 
aełane były. — Zach Julia o subwencję dla jej 
syna M sksa, celem kstztałcenia się w grze na 
skrzypcach. — Bucki Wincenty, nauczyciel, o 
wliczenie mu lat spędzonych wojskowo do eme
rytury. — Romański Władysław o stałą subwen
cję na otrzymanie zakłada konnej jazdy. — Ho- 
roszewski Fedko o zapomogę z powodu 2-kro- 
tnego pogorzenia. — Wydział powiatowy Mości 
ska w sprawie zmiany nstawy o dojazdach ko
lejowych. — Wydział powiatowy Grybów, To 
warzystwo zaliczkowe Sokal i mieszkańcy gmi
ny Rozdół o popieranie Towarzystw zaliczko
wych. — Zagórska Wanda o subwencję na kształ
cenie się w rzeźbiarstwie.

Wniosek p. Ilausnera, aby petycję gminy 
Drohobycza w sprawie szpitalnej, przekazaną 
pierwotnie (dnia 17. bm.) komisji petycyjnej, 
oddano do komiBji budżetowej, jako tam z na
tury rzeczy należącą — odrzneono wskutek 
uwagi p, Golejewskiegu, że sprawa już raz ».o-

pcdn>ćsł. że w projekcie nie chodzi o zm ianę,przedłożenie rządowe względem reformy organi- 
U8t?wy k a d e n cy jn e j;-  1 komisja zacji ekonomicznej i administracyjnej. Celem

podwyższenia dochodów i unifikacji długów, któ
re zdolne są do amortyzacji ua stały procent,

stała przydzieloną komisji petycyjnej.
Dwom posłom ndziełouo uriopn krótszego. 

Ks. biskup Pukalski uniewinnia Bię wiekiem 
i zajęciem, iż nie może przybyć na sesję.

Komisje wybrane ukonstytuowały s :ę : 
budżetowa wybrała przewodniczącym r. Wo- 
dzickiego II., administracyjna Grocholskiego, 
kultury krajowej Czartoryskiego, petycyjna Go- 
lejewsHego.

P. R o m a n o w i e  z składa na stół Izby 
wniosek o wezwanie rządu, aby przesp.eszył 
budowę kolei ze Lwowa aa Żółkiew do So
kala.

P. II a u a n a r przedkłada wnioses o 
wezwania rządu, aby w myśl dawniejszych u - 
chwał sejmowy,;b i rady państwa przystąpi! do 
utwo r.enj.«. wydziału lekarskiego we Lwowie.

Wnioski te będą regulamin,,wo trakto
wane.

P. M a t k o w s k i  wnosi, aby liczbę człon
ków wybrać się mającej komisji gminnej pomno
żyć z 15 na 17,

Z poreądkn dziennego przekazano komisji 
budżetowaj preliminarz i zamknięcie rachunku 
funduszów :nfaemuizacyjnycb.

Dla rozbioru projektu zmiany ustawy kon
kurencyjnej saproDonował ks. Ckelmecki wybór 
osobnej konrsji. Poparli go pp. Jędrzc>jowicz, 
Buchwald, Jasieniecki dl* tego, aby i ducho
wieństwo rak-b głos, w komisji “dministracyjnej 
zaś, do której przekazanie wnosi Wydział k ra
jowy, nie zasiad a żaden ksiądz.Przeciwnego sdania 
byli pp. Grocholski i Golejewski, dowodaąc, że 
w sprawie tej interesowani są głównie strony 
świeckie, które pLicą ua budynki kościelne. Po

administracyjna bardzo jest sposobną do zała 
twieni* tego przedmiotu, większością 58 głosów 
nieb. walono wybór o s o b n t j komisji z 9 członków.

Projekt utworzenia krajowego zakładu kre
dytowego przekazano komisji bankowej, a sta
tutu dla Krynicy do kom. administracyjnej.

Z kolei uchwalono przedłożenie opiat od 
napojów spirytusowych i piwa w Curzanowie, a 
projokta dotyczące Staniał/ wowa (dodatek czyn
szowy itp.) dla nieobecności p. Kamińsk iego 
odłoż> no z porządku dziennego.

Co do wyboru członków komisji reklama- 
cyjaoj nie przyszło jeszcze do porozumienia, i 
dla tego wybór ten odłożono. Izba zgidziła się 
na pomnożenie liczby czbnków K o m i s j i  
g m i n n e j  w myśl wniosku pana Matkowskiego, 
i przystąpiła do jej wyboru va gkład jej weszli 
pp. Bartmański, Czartoryski, Czajkowski Alfons. 
C?eik»ws«i, Gross, Jasiński Franciszek Męcin 
ski, PiJut, Rcmanowkz, Ks. Biskup Sembiato- 
wieź Sylwester, Wasiiewsli, W dzicki Ludwik, 
WoLiński Mikołaj, Zitorski, Żurowski.

N* wniosek p. Golejewskiego pomnożono 
taeże cyfrę członków komisji b a n k o w e j  z 9 
na 12. Wybrani do niej są na 101 głosujących: 
Bieliński, Dydyński, Haller, Kozicbrodzhi Szczę
sny, Koziebrodzki Władysław, Madejski, Meru- 
newicz, Ruosocki, Simon, Wernicki, Wodzicki 
Ludwik, Żya ieki.

Podczas skrutynium posłowie interesowani w 
wył orzo komoyj reklamacyjnych dla Tarnopola 
i Lw-uwa odbyli p mfną naradę. — Obecnych 
posłów na posiedzeniu było 114. Koniec posie
dzenia o godz. 3li 2. Następne w piątek o go
dzinie 11. z rana.
!. m ST-lO k*'- 8SSHBS3BSKSHmm właśni „

W iedeń 21. września. Udział Polaków w 
kongresie wielki. Obecni: Kraszewski, Mickie
wicz, Szymanowaki, Chodżkiewiez, Cbłędowski, 
Roszkowski, Zalewski, Fryzę, Gnbrynowiez, Ga- 
walewicz, Szczepański. Kraszewski wzbudza o 
gólną dl* Biebie sympatję. Przedwczorajsze do
niesienie wasze o mowie Friedricha, tudzież o 
oburzeniu z tego powodu Kraszewskiego i Mic- 
ki iwicza jest bezpodstawuem.

(Z»'7łi. w telegramie naszym pomyłka, bo 
zarznt demonstracji w duebn narcdowo-nlemiv 
ckim tyczy nię mowy Nordasnna ; patrz spra
wozdanie szczegółowe; p. red.)

Zostaliśmy bardzo dobrze przyjęci, s  Krasze
wskiego, Mick/ewicia Szym mowskiego i Chocfż 
kiewicza uczczono wyborem , do przewodnictwa 

wydziału.

Tiiirn? tera k a m in M ip
W iedeń 2 i. września. Na kongresie lite

rackim przypomina R a t i B b o n n e  z Francji 
C z e r n i s s e w B k i e g o ,  który dotychczas cierpi 
na wygnaniu w ibybirze i proponuje, aby kon 
gres wyraził prośbę do cara o ułaskawienie 
Gzerniszewskiegu. W cnotek oświadczenia Wa
cława S z y m a n o w s k i e g o ,  śo Polacy 
muszą wstrzymać się od dyskusji i głoBOwania 
wywiązała się ożywiona dyskusja, poczem po

jedzenie zamknięto.
W rocław  20. września. Scluesische Yolks 

Ztg. zaprzecza pogłoskom o msjącem nastąpić 
wkrótce odwołaniu biskupów wydalonych z Wro
cławia, Freibnrgn i Mttnster, a natomiast utrzy
muje, że dla Paderborn Oanabrfick i Fałdy 
wkrótce w miejsce administratorów dyecezji 
mianowani zostaną biskupi.

K arlsruhe , 21. września. Dnia 20. bm. od
był się ślnb cywilny następcy tronu szwedzkie
go, » następnie kościelny ślub z księżniczką ba 
deńską.

L ondyn, 21. września. Wicekról Irlandji 
przybył w odwiedziny do G 1 a d s t o n a do III 
w arden.— Wszystkie dzienniki poświęcają Gar -  
f i e l d o w i  wstępne artykuły i wyrażają się o 
politycznej działalności zmarłego z nadzwyczaj
nym szae.nr.kiem. Times wyszły w obwódkach 
żałobnych.

Tytlis 21. września. Wczoraj otwarty zoBtał 
przez ks. M e l i k o w a  kongres archeologiczny. 
Prezydentem obrany jenerał K o m a r ó w .  OŁe- 
cnych 50 deiegatów, pomiędzy innymi obecny 
V i r c h o v ,  K o s t o m a r ó w ,  C h w o l s o n ,  uczo
ny profesor uniwersytetu. Wieczorem pierwsze 
posiedzenie. Równocześnie otwarte zostało mu
zeum kaukazkie, które odznacza się bogactwem 
i rozmaitością zebranych okazów.

M adryt 20. września. Dziś otwarte zostało

będzie się traktować na podstawie ustawy z 21* 
npca 1876 z wierzycielami i zrobi się ugodę, 
która będzie korzystną dla stron obn. Mowa tro- 
r owa konstatuje, ze Hiszpauja jest w serdecznych 
stosunkach ze wszyBtkiemi mocarstwami. Wy
padki w Saldzie spowodowały rokowania z Fran
cją, których pomyślny rezultat dowodzi, że po- 
między obu krajami panują dob~e przyjazne sto- 
snnki. W końcu mowa tronowa wypowiada na
dzieję, że wkrótce ułożone zostaną traktaty han* 
dlowe z Francją i Angiją.

Szam bul 20. września. Wczoraj miał T i s 
sot n bdłtana U/j-godaiiną andjencję i zoBtal na
der Berdecznie przyjęty.

P a ry ż  20. września. Wczoraj wieczorem na
stąpiło na dworen w Dole (departament Jnra) 
zderzenie Bię dwóch pociągów osobowych, przy- 
crem 29 osób odniosło rany.

W ashington 20. września. A r t h u r  złożył 
jako prezydent Stanów Zjednoczonych przysięgę.

N ow y-Jork  21. w ześuia. Prezydent A r
t h u r  przybył w południe do Eiberon, gdzie 
byli wszyscy członkowie gabinetu i b. prezy
dent G r a n t .  Przeniesienie zwłok G a r f i e l d a  
do Washingtona odbędzie się jutro; wszystkie 
‘dzienniki wyrażają głęboką żałobę z powodu 
śmierci Garfielda. Dzienniki półurzędowe powia
dają, że wspólna boleść ., jest węzłem, który 
ostatecznie łączy południe z północą.

Telegrafowany kora wiedeński.
W iedeń .21. września godzina 10 min. 45. Akcji) 

kradytowa I 5W0, Anglcr-A-iztt 169-60, Akoie banku 
Unio.1 148-30, Kolej Ka-o. t und. 326-75, Poładn. 15125, 
Le nt i )apit?ru<-a —-—, Listy -.aatswne gal, banka hipoi.

j— i Onłieyjaid* obUgec'>s innem u r.aoyine — — Gali- 
('v bank rustykalny — •— , Loay z rokn 1860 —• —, 
izroleondcr 9-36, d u  >al papier. 1-26. Uapoaobiecie  

pom yślne.

W iedeń 23. września g ad zlu t 2 m m  18. Loty kre
dytowe 178-75, W ęg. akoje kredyt 341-—, Akcja anglo- 
aastr. 159-2 1, Akcie banka Union 143-25. Akoje kred. 
Rarola L adw iici, 3 2 * — , Akoje kolei północnej 233-IiO, 
Akoje kolei pom dniowej 149-60. Akoje ko lei Alfóldzkiejt H9.nTL AL-nlo *1____1_ł- i  T _______ .17376 , Akoje kolei E lib ie ty  214-75, Akoje kolei Lwowsko-

Akoje 1 o le i wggierako-galioyjgkiej 
pańitw ow ej —-—, B ubel papierów-

_________ . orakie
ibligaoje p»nitw a w zlooi) 96 —, Gal iayjaińe óBligacjo 
„dem n.zaoyjna 100-60, Loay regnlaoji C_a«y — •— , Lo«y 

tnreckie 2 6 2 5 , W ęgierska renta 113-13, Akoje banku 
zw iązkow ego 141-10, Akoje banku obrotow ego —■—,

 ij —■— , Akoje k o le i
papierowy 1'26 'i4) W ęgierakie  

loay 123-—, Mark. niem ieoki — •—. Uiposob. epsze.

P a ry ż  3«/0 Santa e4-75.
T e l e g r a m y  a b o i o w e  z dnia 20 . września. -  

W i e d e ń ; Pazenioa 12*80 do 18-—  zł.. Uytu 9-30 do
9 65 zł., jęczm ień — do — sł. ,  k n k a r a d z a -------
do — '—  zf,, ow iet — •— do — *L,  okow ita pr. 104X10 
liter  prooent 4U-60 do 40-75 (?) zł. — B n d a - P e a z t :  
Pizem oa 100 k lgr. (na jesień ) 12-66 do 12 60 jL .  rzepak
(na sierpio i-wrzesi#ń) 1S1/, -sł. — B e r 1 i n : i 1 e. ica  lółta
(na w izesiań-pażdz.) 232'6'J, Syt o— , ap iritoslboo 60*70, 
ilej -zaorkowy 66-83. — S z o z e c i n :  Po&anioa — -— , 
izspib — . - P a r y 2:  m ąki 159 k lgr. 6 7 — , o lej 
rzepakowy 80 63, opirytns —-— . W r o o t a w :  Pszenio 

, ty to  — , owies — , splrytas — , knkaradza 
—•— . K o l o n i a  : Pszenica —•— .

l i a l t a  W i e d e ń  21. września: 16*/4 do 16 — 
T r y e s t :  — B r e m a :  8-45. H a m b u r g :  8-60, na 
sierpień 8-70, na wrzesień-grndeioń 8-70. A n t w e r p j a :  
na sierpień 21 l/«. N o w y - Y o r k :  — . F i l a d e l f i a : —.

TC i< l« S ' n e .  Słynny i znany p ro d u c en t sz tucznych  
ojków , p. A. 8 e r k o v i t s  z W ied n ia , w kró tce  p rz y b ę 
dz ie  do L w ow a, i bgdzio w siaw iać  oczy ty m , k tó rzy  
jedno  z n ich  s tra c ili. Z aleca  gc u n ię  n iepo sp o liteg o  fa 
chow ca, tudzież  siaw a  pod  w zg lędem  h u m an ita rn y m .

Pan H e n ryk Jena,

sy

D n ia  20. w rześn ia . . żąd a ją  
Lwów, z Izby  handlow ej.
I Aki'jt> za sztukę Ó 200 zł,
Ji.jlei gakąK ąrola Ludwik'*

„  L w ow sko-C zerniow  
B tiik u  H ipo tecznego  gal.

„  K redytow ego  gal
II . Listy  zastawne na lOO zł.
Tow . k red . gal. 5°/„ w. a.

„ *'7e
ii »

B anku  h ip . ga l 6"/n »
ii M/t i u 

w y l o s o w a l n e  z 10°/n prom
III. Listy d łu in e  iuz 100 zł,
G al. zak ł. k red . w łość. 6"/u 
O gól ro i. k red . zakł. d la

G al. i B uk 6°/0 los w 151 
IV . Ohligi na 100 zł. 

ndem nizacyjni galic . . 
n n a ln e  gal. Z ak ład u  
dyt- w łośc iańek . 6"/„ 
czki k ra j. 1873 C"/„ 

m iasta  K rakow a 
„  S tanisław ow a 
V. Monety. 

u k a t lio len d ersk i . .
cesarsk i • ■ ■

O fran k ó w k a  . . . .  
ó ł-im p erja i rosy jsk i . 

tu b e l rosyski sre lirny
,, papier* wy 

00 m arek  n ilm fhckich  
re b ro  za 100 zł. . 
upony w sreb rze  . .
Wiedeń, 19. w rześn ia .
(M igi długu państwa,

R e n ta  pap ie ro w a  . .
srebrna

„ z ło ta  . - - -
Losy z r. 1854 3 F/n .

„  „  1-8 CO 4 %  500 zł;
„  „  1860 4 1 0 0  z?

„  1864 . •
„  „  1864 . .
„  „  C om c-łłen ten
Obligi indemnizacyjne.

i z e s k i e ........................
n kow ińsk ie  . . . .  
a liry jłk ie  ........................

124 — 
i — 
313 -  
262

102 73 
97 70

102 75
103 90

103 80

104 —

94 —

101 60

103 .50
104 50 
21 .50 
26 50

5 58 
5 61 
9 41 
9 66 
1 0 
1 2 

58 — 
100 50 
100 25

p łacą

321 -
ISA)
309 -
258

101 75 
96 70

101 75
102 90

102 80

101 50 

92 —

100 60

102
103 

1!) 50 
24 50

5 48 
5 5] 
9 31 
9
1 50
1 25 

57 20 
99 50 
90 25

76 70
77 65 
9-1 05

122 50 
131 90 
133 50 
173 25 
171 — 
30 —

1105 50 
101 50 
101 —

7G 55 
77 50 
93 90 

121 75 
131 40 
153 
172 75

żąd ją p łacą

S^iższo-austrjackie . . . 106 50 105 50 /
W yż-zo-austi jack to  . . . —■ — 103 -  I
S / . l . - j s k i o ............................. — — 108 -  1
S tyryjskio  ............................. — — 104 75 ?
S iedm iogrodzkie  . . . 98 25 97 25(1
W ęgiersk io  . . . . . 98 75 97 75

„ z k lauz . 1867 97 50 97 — 5
Obligi poż. koloi w ęgier. 133 - 132 75
R en ta  w ęg ie rsk a  z ło ta  . 118 20 118 05

„ ,, za  kolej wscli. 96 50 96 -

Akcje bankowe.
A n g lo -A ustrjack . B anku  . '5 8  75 158 60
Z iem skie k re d  w ęgierek . 270 — 268 —

„  ,, aust: jo kie 276 — 275 25
Z ak ład  k red . d. h a rd .  1 pr. 351 — 350 —

„  „  w ęg iersk ie 342 50 3-12 -
B ank depozytow y . . 268 266 -
Tow. fi^kom p. niż. austr. 870 — 860 —
Ga! B anku h ipo tocznego

d ’ i h an d l. i p rz . . . — —
Au. i i-węg. B anku  N.-B. 827 — K25 —
[Jn itn ib n n k ............................ 148 5? 148 30
W ied. B ankvorein  . . 140 5 110

Akcje kolei.
Kolej A lbr-u h t a . . . — — -------

., A lfiud-F ium e . . 174 25 173 75
Ż eg lu g i p a r . na  D unaju 595 - 593 —
k o l- j  E lż tiie ty  . . . . 215 25 216 75

,, pó łn . PY rdynanda 2303 2298
„  F ran c iszk a  Jó ze fa  . 195 — 194 50
„ g  Karol-: L u d w ik a  . 321 60 H2J 25 ,
,, K oszycko-O derber. . 150 50 150 —łj
,, L w ow .-O zern .-Jaska 182 25 i 81 75

P ó łn o c -a u s tr ia c k a  . 232 — 231 501
V , =, Iń t. B 2G4 25 263 751

„ R u d o l la ....................... 163 25 163 —
,, S iom iogrodzka . . 1G7 50 1G7 —
,, to w a rz ja tw a  p ańst. 354 75 354 50
„ po łudn . (Lom bardy] 153 50 153 25
„  C isauska . . 247 50 247 _
, w ęg. g . L upkow ska 168 50 168 —

L o s y .
R egu lacji D unaju  . . 117 2: 117 —
P rem iow e W iedeńsk ie 134 50 134 —

1, W ęg iersk ie 123 25 122 75
,, T u reck ie 27 60 27 30

K re d y to w e ....................... 179 25 178 75
K lary 40 35 40 -

nllVv
Blidy .

żądają 

113 50

20 75j 
41 50 J  
38 50

(ti 1101? .

Obligi pieneszeństwa

pćł.iocna

u u R* -i
ycko-0 H-rborgski 

Lwowsko-Gzo-ii. I. Mm
„ U- ]

Ru o i l a .......................
nin.-ro izka  
j p ństirowa . 

jiolinlii (Rornbr)' 
Ci-ań. towarz 

. gal Lupkowska

W a l u t  ?/.

tnreck o ztoto 
po za 100 zł. . 
my srehr. za. 100 

M arkiniom zalOOmar 
Ruble papierowo .

25 80 
31 — 
42

plac j,

113 -  
16 50 
20 25
40 50 
37 50 
20 50 
51 - -  
47 75 
25 40 
30 50
41 50

przemowie sprawozdawcy P/etruskiego, który posiedzsnie Kortezów. Mowa tronowa zapowiada

echanik zamie
szkały >e Lwowie, astnwił u mnie w Choder- 
kowicaeh. w powiecie Bobreekim, sztyftową. 
B-konną młocarnię, z której jestem bardzu zado
wolony. Machina ta faukcjonuje bardzo dobrze i 
młóci lekko, a co ważniejsza szybko. Poczuwam 
się do miłego obowiązku polecić sumiennie pana 
Jenę, jako mechanika zdolnego i praktycznego w 
swoim zawodzie.

Choderkowice 11. września 1881.
M arceli K em plicz.

Przez czas mojej 
zastępuje mię kolega 
Lwów, Rynek 1. 24. 
1769 1— ?

nieoDecności we ^wowie, 
p. L i s o w s k i  dentysta 

D r .  F i n k e l a t e i Ł ,
o. k. lekarz pałkow y.

91 
99 25

106 50 
101 60
99 60

95 70 
9
98 25 
98 25
92 20 

177
IV*
102 25 
92 50

93 80 
99 —

105 50 
101 30 

99 30

95 40
94 25 
97 75 
97 75
91 70 

17G — 
132 50 
1(U 75
92 —

D la ,  P F .  m y ś l i  w y  o ł i
niezawodne

PATRONY
W anna porcelanow a z  tuszem  I bielizną I z ł r .

kalib ry  10.— 12.— 14.— 1 6 .-- 18.— 20. ~ 2 4 —  28.—j
złr. 2. 15. 

k a lib ry  10.—
1.8 
12. -

1.60. 1.35. 
1 4 . -  16.—

1.35.
18.—

1.35.
20 .—

1 35 1.35. 
2 4 . -  £8 .— (

złr. 2. 0. 2.— , l.ę> . 1.70. 1.70. 1.7'-. 1.70. 1.70.)

m arm u ro w a 
„  cyn k o w a  

m etalow a
[Otwarta od 6. rano 
do 10. wieczór.

„ 90 ct. 
50 ct.

3b Ct.

5 ,)9 
9 36 
A* 63 
11 78 
10 77

57 65 
12G 50

5 57 
9 35 
9 61 

-1 74 
10 75

5 i ;>•>
12G —

Warszawa 17. wr,.ośnia.

4°/„ L is ty  zastaw ne II.
kupon  

5°|0 L isty  ?astaw no 1869 
kupon 

4°^ Listy likw idacy jne  
kupon

UH — 
85 45 

117 —

I g l i c o w e  T i s c h n e r a  i  O rf  y«eg«> po cenach fabrycznych. 
I^jrsytojjtks filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibi ów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców pistoletów F l o b r r t *  

jak również wszystkie potrzeby myśliwskie
P » fe ea  n s j t  2395 7—6

Glółi/ uei9i iiroii i
LFR ED A  DZIKOW SKIEGO

w e  w i ie s a  !!♦
Zam ów ienia uskuteczniają się b ezzw focsa ie . 

g C e n n i k i  z kalendarzem  m yśliw sk im  na ż ą l a  . e

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,

p rzy  ulicy Halickiej l. lii. L piętro

:i 30 6°L

Kąpiele sło
dowe, żelazne, 

siarc-zane, mydlane, 
tudzież b y ć r o p a t y c i n e  

sporządza się na żądanie. Również 
dostarcza się k ą p i e l  d o  d o m n .

D o  B l> < j n a m « n t R  n a  łO  k ą p i e l i  A u u i j e  s i ę  
d w a  b i l e 4 j  w o l n e .  2108 7 -  0

NA ŁYSINY
siteienśe tułoaóm i  Uupiei

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i 
dziękowań jedynie

po-

O l e j  t a r t n i n  o w y
2111 87—

Bióro otwarte codsiiń oprócz meddei i świąt
lnach od 9. do 2. 2891 7—?

D I n  M O R A 8 A .

Szanowny Panie aptekarzu I 
Proszą mi przysłać jeszcz-* jedna wiilka butelke oleju tanninowego Dr. Morasa. 

SI uteomolć tego oleiu jest znakomita. Wypadanie włosów ustało całkiem i widać już 
g«ń> porost nowy, Wiedeń 5 . stycznia 1 880. W S 5 łie « m  W to g a a e r .

Panie aptekani Józefie 17urst w Pradze ! 
ż  radością mogę pana zawiadonić, że olej tanninoy y dr. Morasa, zastanowił tc 

całkiem wypadanie włosów które już prsez dwa lata tr? a!o. Spodziewam sie *a po 
moca tego żrodk* dostać znowu poprzedni mó piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M B iJ K  T . Z a r e m b a .
Wielmożny Panie I

Nie jeztto nic przyjemnego, jeżelii sie w : zydziestym roku życia ma lysine. Gdy
bym nie używil był oleju tanninowego ir. Jńoiaia. to byłbym dziż już młodym slarcen 
Środek ten dokazal u mnie cudów, co takie -v,iyjoy potwierdza, którzy unie znają. 
Prosie mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 3 . stycznia 1880. J t r M ł a W  O r U k o l ,  rządca dóbr.
Sprzedaje sie we flaszkac) 1 po % T t i r .  we Lwowie u Z j g m i i n t t ł  

B m k C ]  -a , aptekarz* pod „Srebrnym Ołera -liin-i Kraków Aa, a w Czerniuwcach u 
J. Golichowrkieso. aptekarza.

7*131 .v)Eł



DZIENNIK LSKI.

P A R A S O L K I  letnie
o t I 7 . )  o n t  d o  m i r .  f  l O

KWIATY
 J r n h c n ś T e t e .

W S T Ą Ż K I  i P I Ó R A
do obierania kapeluszy dam skich.

C lrep p ę  jedw abni czarną i kolorową, 
J G azą , Donnamarir G renad inę. 

F ro ti-F r o u , M ateryjki do ub:era. 
m a aapelnszy.

W elouiki gotow e i  z łdkoia, Orep- 
-pe de L isse, M ól, Lina, Tar- 

la ł.any na sukn ie w e wszystkich  
kolorach*

K Ą  urOnki, Gipinry, B londyny, Illu- 
*  • kjes t iu l  brukselski, Siatki do

poówlckania, Siatki jedwabne na 
głow ę.

A  k sa m it, Welwe*-, R /p s  Atłas, 
L ustrynę, T a ftę , K lo t, lirukse- 

linę, Croisse, G lasperkąle, Podszewki 
w rękawy.

S o n es , Batyst, Pcrkal, 
Kreton , Muszliny , O rgantyny , 

Płótno białe i niebl'chowane.

M ^ ręd z ie  jedwabne, sznelkowe i w>d- 
®  niane,’ Rrepir.y, Spięcia, Guziki,

J09I V —  0 3

ijJ ch irtin g i
l^rfiLflłl - m na/.11 viv — a ii'irsnl vij v > ■« . “ >,■ « »■ * ■■ ,rańmy > Sznury, Szutaś i wszelkie  

ozdoby rrimrklerekie.

Ł a s  > am>e z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w y k o n u ją  s ię  j a * n a jsp ie s zn ie j  i  n afa& u ra tn ief,

orsety paryskie od 1 złr. 30 cnt. 
do 6 złr, Daszczochrony od 1 

złr. BO cnt. do 10 złr. P łaszcze n ie
przem akalne, Kalosz > rosyjskie.
C lartuszki płócienne i ceratowe

Powijacze. Czepeczki, Podbródki 
i  k a fta c k i haczkowant-, Krepony, 
W arkocze z im itacji w łosów .

P o le e a  

znany z taniości 
doborowego towaru

M A G A 2 Y F  D A M S K I

we Lwowie nlica Halinka 1. i

Najprzedniejsze kuracyjne M a szy n ista -M o n ter  (Ślusarz)
poszukuje umieszczenia, do prowadzenia 
większej fabryki, jak M łyna, Tartaku, 
Browaru, Gorzelni i tym p Bliższa w ia
domość ul. Ila lick a l. 46. po 1 adresą A. B. 
Lwów._  reslawskie

w i o t k i e g o  t o | V A / i n A » T *
(‘odziennie świeże, otrzymuje i roz-l I f l l l U l l ł l U l l i l

s e O T y b ^ t ^ n 3 , , e i , ° S r k 6 | E r 7 M ? 0 / m r a c f l i i e  i  M n  s z c z e p ó w  i M i c l i .
i poleca n a j t a n i e j  handel Poleca takowe w miejscu jakoceż

,  .  , na prowincję. 2499 8 -
S u <  w r J C Z f t  Zamówienia uskutecznia odwrotnie

2091 » e  R „ . k  1 .1 2 . 9 - , ^  ^  ,

w e  L w o w i e .

l a
na fortepianie i śpiewa

udziela nauk gruntow nych

E M I L  K A L I N O W S K I
u l .  K o r a ln ic k a  1. 6 .

Jogo utw ory na cytrę są w księgar- 
Iniach we L w ow ie i Krakowie do nabycia 

Cytry i struny poleca po cenach naj
tańszych . 2474 2—3

Kosz 5 kilogramów
Pamarańczy 3 1 -3 5  sita t 2 :!r.

fttmmiió i trtti z roliny !l
M A T IC O

tm t l a h o ś m i a m f t  w u ę th i m h  n a j -  
m S u t e m m n l e j t + i  ś r o d ę * .

(T la s ik a  w stiw y k iw a ń  4 0  on t. K a-1  
p a n is k  8 0  on t.)

Poleca apteka apod Lwem* w e L w ow ie | 
obok B ryg'de*

Z .  1 3 2 1  - A N  O W B H B O  0 .

Zam ówienia z prowincji uaknteocnia I 
j  s i |  odwrotną pooztą. 2096 37 —0

N ie  powierzchowna
tylko sum iennie i a d } J  l l u l e  prze
prowadzona kuracja c b o r ó b  j S L s t y > i  n o t ,..,.  in ,r  .  i_w n _i m i
3in|Cli jest jedynj rękojmią uchylenia lifli D 40—45 StlBl 2 ZtF. 10 Ct.

ła n im i  stołowe 1 zlr. 11 et.
ś w . e l t

o chorób # y m i 8 t y c z n y c u  i skór- d o j r z a łe j  p r i m a  j a k o ś c i  p r z e s e ł a
nych prakt. lek. m ed., chirur. i **uszerj L & p o b r A Q ie m  o c | on(J j

2122 *ł. K U R P Ł E Ł ,  82—?| -y  ̂ r » m
mieszkający przy nilcy W ałowej 1. B K MQlT| | P |D P I
pierw sze p ię.ro, drzwi Nr. 16 ordy- U. ULull! iliOul.
nuje od godz. 9. do 1. przed południem  
od 2. do e. po poiudniu. U U  T .  wrzody 
wyrzuty skórne w szelk iego rouzaju, za 
kaźne i kataralne, upływy u kobiet i m ęt- 
ozyzn, stryktury, zgubne skutki S J U E O " ! ^ ^ ^  
g w o iz ta i, jak osłabienia nerwowe, i m
p o t e n c j o  nasieniotoki, inklinację d o L , o  i i. i ' ~ n , ■.
suohot 1 1. d. tudzież bladaczkę . niektóre p h  k S a s r a m e n id k ,  Są o  pOKOjÓW,
w y p alk i niepłodności, leczy f e z  b o i  II Ig p r z e d p o k o j e ,  k u c h n i a ,  2  p iw i l iC e ,  
Ki o n t o w n t e  i pod zaręczeniem  najśm-L , x , , . r . . .
śiejszej d y U u e o j i .  —  Zam iejscowym i'” S t r y c h y ,  W OZOW Ria i  s t a j u  a .
udziela rady listow nie i w ysyła na żą d l B l i ż s z a  w ia d u m n Y -  w  h s .n r lln  
n.a lekarstw a i  w  srreojonalny spoaub. , W ia a o m O S G  W fia n cU U

J .  o t a c h i e w ic z a ,  p rzy  placu 
M arjackim  1. 11. 2*23 s - o

2134 2—4
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Kam ienica
mijpięknipjszej dzielnicy miasta 

Lwowa położona, wartości luO.OUO 
złr., jest do sprzedania lub zamiany 
za odpowiedni majątek ziemaki wzo
rowo zagospodarowany, blizko m iasta 
i kolei leżący. P rzy  hipotece może 
jozostać pożyczka kasy oszczędności 
w kwocie 35.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziśla !> r .  
B l m i e j o w s k i ,  Lwów ulica Sobie 
skiego 1. 12. 2513 3 - 4

Sztuczne oto
wstawione

A. Berkowitza z W iednia jest delikatnym  
na wzór żywego oka z wiernością natu- 
ra.ną sporządzonym utworem  z najlepszej 
em alji, ruchom e i wyraziste.

Daje się ouo łatwo w staw iać be 
aduej operacji i bez najm niejszego bólu, 

chociażby jam a oczua po stracie oka 
w jakikolw iek sposób się zm ieniła. P rzy
rząd ten jest przystępny dla, każdego 
albowiem  cena jest ader m ierną. p„ 

H e r k o r l t *  zatrzym a się dnia 8. i 
października b. r. we L w ow ie, w hotelu  
Zorżą. 2 53 i i _ . -

H A N D E L

POPOWICZA
Tarnopolu

poleca najtaniej co dzień świeże

ożywa się z  niez v 
wodnym  skotkinn  
przeoiw  k ltzIsB

_______________  nsrw aw ym , kata
•!. ttezsannatol I w izalkls 

tlarjilaalam p la r s iw y ii. 2119 3 7 —4 
Zadawalnia lekarzy i ohoryoh. Lyi 

i  s od kawy wy staro ca. W  P aryża alios 
"w ionas, 36, w aptece L r. C habla; wr 
Lwowie w  aptek«oh pp. K rzyżaoow skiegc  
rbok B rygidek 1 Z. Rnkora s M ikolaaoha 
wDrohobyoEa w  apt. 8. D obrsynleoklego. 
* Cnerniowoaoh w ant. J-G ollchow skiega.

ffisliwslifi
do k u rac ji

w ysyłkach na prowincją. 2536 i - 4

O s ł a b i e n i a ,
polncje, impotencja

leczą się trwale pod gwarancją przezli- prr.si o łaskawe zamówienia Z?.p -
s ta rszeg o  lekarza sztabow ego r  n,a-i^c staranne opakowanie przy 

D ra M u l l e r a

Miraculo-Preparati/
które osłabionem u organizm ow i 

wracają siłę  m łodości.
Depozytor: Karol K reikenbaum , Braun- 

schw eig. 2304 8—9
N ieoszacow ane lekarstw a te  zyskały 

s ib ie  w krótkim  czasie sławę pow szechną- 
Używają ich teraz i zalecają najznako
m itsze pow agi m edyczne Obszerna ro z 
prawa um iejętna o tern rozsyła się  pod  
dyskrecją i fra n c i za przesłaniem  a j ot. 
w markach.

S f a h l a d e m  k s i ę g a r n i

Seifartba i Czajkowskiego
we Lwowie 2473 3 — ? 

wyszedł tom l ig i

Is. Waisrjana KsliiKl 
Sejm czteroletni,

cen a  z ł r .  3 .

0 «V CB .o\eca

Zuzanna Krzyżanowska,
Lwów ul. Cearneckiego l. 28,

otw orzyła 2482 5—0

B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e ,
um ieszczeń pp, nauczycielek, guw err autek 

~  "  ' Francuzek ii bon : P o le k , N iem ek , 
A ngie’ek.

Lekcje m u zyk i

n a  fortep ianie
ndziela we wlasnem mieszkaniu lub 
też w mieście panna M a r j » 
U  t c r c B u k a ,  uczennica Ludwika 
Marka. Os by iiiteresuj^ce się tem, 
raczą się zgłosić pod następrym 

adresem: Lwów, ulica Gołębia 9.

Poszukuje  k u p n a
lub dzierżawę sjierl

pod adresą: IZ . puste
restante Lać*-.

M I  IDEUUE
B l l l n ,  U ł e s s h i i b l e r  

i  A p p o l i n a r e s
świeżo nadeszły na sezon zimowy

fittor M a il
Skład ul. Karola Ludwika 1. 29 

2517 2 - 6

2538 1-3

m  d o l n . y f p '

znajdzie amTaszczenie w Aptec> Dod 
złotym  „Or-lem4 w Samborze. 

•25'.-8 3

przy-

00000000003001003000000000

I O S O B A .  1
O  w starszym  w ieku , dobrem w ykształ- U 
g  ceuiem . poszukuje posady za towa- 
O rzyszkę, bonę lub zarządu domu. y

W iadom ość bióro kom isow e WL. 5? 
U  J . O r ło w sk i we L w ow ie, u lica  y  
O  Sykstuska 1. 13. I. p iętro. 2624 2-2 O
OOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOGC

500 Dukatów
a t p h c ę  t  m u  k t o  u ż y w a ją c

imm  vodf na qtr
f l  i k o n  8 S  o f , w .  » ,  kiedy bolu 
zębów  dostania lub m em iły  odór z ust 
czuć się  da. 2391 3  - 0

J o h .  CSeorg H o t h e
em er. liwarant nadworny. 

K b l l l n g  koło W ieaaia, w illa  K othego
We L w ow ie prawdziwa do nabycia  

w »pt. p. P iotra M ikolascha. Dalej mają 
na składzie pp aptekarze w P rzem yślu : 
L. N A tłU K - w Ż raw nie: J. L. TOMA- 
SZ L W SK l; w Drohobyczu: apteka pod 
, O rłem -; w Brodach: E U S C H K .A ;
w Czerniowcach: W- ALTU.

M ag azy  n  n o w o śc i

L. M. FEINTUCH &  E. MACHAYSKI
Do czasu ukończenia restauracji naszego lokalu w gmachu 

Banku hipotecznego, t y m c z a s o w o  w  g S t a c h u  g a l i c .  
B a n k u  k r e d y t o w e g o  u l t e a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

Polecamy P. T. Publiczności po cenach zn iżo n > c h :
P a ra so le  angielskie nowego systemu 

zł. 7-50, 8‘50 rtd., paragan 6 50, 7.
K osaule białe pierwej zł. 3 50, teraz

fso .
O x fo r d  kolorowe pierwej zł. 3, teraz 2 50.
B ę t r a w ie z k i  d a m s k ie  duńskie o 3 i 

4 gazikach zł. 150.
R ę k a w ic z k i  m ę s k ie  po zł. 1 40, 1.50, 

i 1-80.

Wielki wybór k r a w a t  męzkich i damskich. 
S k a r p e t k i ,  p o A c z o c h y , k a f t a n i k i  

wełniane i jedwabne, 
k o łd r y *  p le d y ,  k a lo s z e ,  p ła s z c z e  

g u m o w e  a n g ie l s k ie .
C łorsei y  francuskie pierwej zł. 6, teraz 5. 
K a p e ln s s e  f i lc o w e  w najnowszych fa

sonach po zł. 5, 5’50.
P e r f n m e r j ę  angielską i francuską.

Wyroby z bronzu, drzewa, porcelany i skóry, wachlarze, biżuterję francuską 
w wielkim wyborze, po cenach znacznie zniżonych. 2635 i — »

Towary wy3ortowane niżej cen fabrycznych.
Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

H E R B A T Y
w e  L w o w ie , w  Rynku I. 4 5 .

o tr/y raał zupełnie świeży transport 
herbaty zt szłorocznego zbioru m a
jowego i polecają takową po nastę

pujący cenach:
1 fuut Herbaty D o n g o  . . zł. 7 . 6 0  
1 „ „ H o n c l in i iK  przedn. 21.—
I g a  n najprzed.
I g  ,  P e e c o  . . . .  a  5 0
l g  .  g przednia &
1 g g g najprzed. 4 , —
l n ■ n karawanowej

po zł. 5 ,  O, 7 ,  8 .
PROCH HERBACIANY

funt zł 1 .-4 1 ot., najlepszy zł. I .S O .
RUM PRAW DZIW YHREM 8KI

o ś m  l . \ t  s t a r y
cała b u t e l k a ................................zł. 1 . 5 0
pół b u te lk i ....................................... „ -  . 7 5
Cenniki rozsyłam franco. — Zam ówie
nia z prowincji odwrotuą pocztą wy

syłane bywają. 24-jci 2 - 0

W t a i p t W a
potrzebuje handel galanteryjny

M. Głodzińskiego
2540 w Tarnowie. 1 - 8

Kamienica
Przy  najpiękniejszej ul. m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego o 92 
ubikacjach, 29 tąż. frontu mająca, 25 
lat wolna od pouatkó w. P rzynosi czy
stego dochodu około 8°/0, a po latach 
20 nabywca stanie się v'Lścicielem  w 
części spłaconego już przez am orty
zacją kapitału 35,000 złr. O warun
kach sprzedaży informuje p. Mecenas 
Moszyński, ul. Karola Ludwika 1. 1. 

2516 3 - 3

5 x x x x x x 3 i o o i c x x x < x x i 0 ! c x x > o k x x x r i( 
g Cztery meoaie zasługi i list pochwalny S
\£ z a  z n a k o m ite  m yd ła ,, m ic n o w ic ie  s Q

W y d r o  k a r b o l o w e ,  używa się do m ycia rąk, celem  zapobieżenia 
rozpowezechniania i  zniszczenia m iazm atów sz .n d iiw y ch , m ianowicii 
zaleca s ię  lekarzom , akuszerkom, oraz jest doskonałym  środkiem  
przeciw  wszelkim  liszajom  i wyrzutom  skórnym , 20 ct.

M y d ł o  l i o r i  o w e ,  używa się do m ycia całego ciała, szczególn ie  przy
cierpieniach skórnych i opryszczenin takow ej, 25 ct. S* ■

M y d ł o  d ®  g o l e n i a  b r o d y ,  m iękczy w łos i chroń, tw arz od pry- r .
szczenią się, 25 ct. ' « .

M y d ł o  g l y c e r y n o w e  oprócz przyjem nego zapachu bardzo V
dobrze wym ywa i w ygładza skórę, 80 ct.

M y d ł o  K l y e e r y n o w e  p ? Z 4 * z r e «  y s t e .  zauiera 36°|, glyceryny
w skutek czego bardzo korzystnie na skórę w pływ a, i nTozem mav W  
ustępuje innym wyrobom zagranicznym  tego rodzaju, 30 i 8U ct. * -  

M y d ł o  ą l y e e r y n o w r e  p ł y n n e ,  znakom icie w ygładza skórę, chroni M  
od pryszczenia się, pękania i posiada bardzo przyjemny zapach, C  
flaszka 40 ct. Jpf,;

M y d ł o  p ' y i i k o w « .  Jest to bardzo w yśm ienite m ydło oprócz przy- 
jem nego zapachu j st zupełnie obojętne i posiada w swym  sk ładzie  
grysik m igdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę  
./p ływ a, 40 ct.

W y '? ło  z olejku gorżkich m igdałów , 25 ot.
M y d ł o  ż ó ł t k o w e .  Jest jednem  z tych m ydeł, które są najbardziej 

używane przez p łeć  piękną, 30 ot.
M y d ł o  z i o ł o w e .  W  skład tego  m ydła wchodzą zioła takie, które V  

bardzo do odświeżenia, oczyszczenia i wzm ocnienia skóry przyczy- O  
niajfe się, 30 ct jKĆ,

M y ć  i v  b y g i e n ł c z a e  do twarzy przewyborne FO ct.
M y d ł o  k o s m e t y c z n e  usuwa p ieg i, plamy, opalenie i Łółtość twarzy O  

Gena 60 ct. J Ę
M y d ł o  t o a l e t o w e  z różnem i zapacham i od 10 ct. do 1 zł. ^

J a n  Iłm a to w icz , x
2090 7—0 4 m a g l a t e r  f a r m a c j i  1 c h e m i k  i s ą d c w y .  X  

Fabryka r e  Lwowie, 
i F ilia  w JKrakowle, Rnkienntee wr. 20,

x x x x x x x x x x x x i x x r r x x x x » x x -

f i o n k n r s .
W myśl postanowień organizacyjnych z dnia iO. czerwca 

1875 rozpisuje Drezydjum Magistratu niniejs^em konlcnra na 
obsadzenie dwóch posad rewizorów targowych z wynagi. dze- 
niem rocznem 420 zł. w. a.

Kandydaci wykazać się mają ob^k udowodnienia znajo
mości języków krajowych w czytania i pisaniu, tudzież dotych
czasowego zatrudnienia i wieku nie wyżej jak lat 40, także 
znajomośhą przepisów w przedmiecie ogedzin mięsa i bydła, 
znawstwa szkodliwych gatunków grzybów i roślin, stanowią 
cych artykuły powszedniego targu handlowego, tudzież mąki, 
pieczywa, nabiału ltp artykułów żywności W razie niemo
żności stwierdzenia dikrmeatami kwalifikacji wyżej wyma 
ganej, poddać się winni kandydaci egzaminowi przed komhią 
targov ą.

Posady powyższe nadane będą prowizorycznie, nie nad rą 
zatem prawa do emerytury, lub jakiegokolwiek zaop JrzenU 
a uwolnienie nastąpić może każdego czasu bez poprzedaieg» 
wypowiedzenia i oez osobnego wynagrodzenia.

odania zaopatrzone dowodami powyżej wskazanemi, 
wnosić należy w terminie do 24. września 1881 do godzin/
6tej wieczór do Prezydjum Magistratu miasta Lwowa.

Lwów dnia 8. września 1881. \  0;! ;5

W
l
W

H L K C ^ A H M S A
w wybornem i pięknem położeniu, praktycznie 
i elegancko urządzona, od 1. października do

wynajęcia. 2;>ig 2 - 3

Bliższa wiadomośd w biórze wywiadówezem 
p. Józefa Birkle, Rynek 1. 26. I. piętro.

Wyszczególnione na wystawie lekar*U-przyrodniczej
W  J i r a l r o ^ i ©

L I § i e m  p o c h w a l n y m  1 8 8 1 .

Doświadczone i niezawodne środki przeciw

J t i e u m a t y z m o m
wszelkiego r o d z a j j u  „131ixir“

ANTIG0UTT1NE VEGETALE
1 t o r e b k i

fonares a M rlis m a k s fe  Rtho-|jeii7oe:salicyliauks
aptekarza J u l l  - a a  H a n s b e r g a  w brzeżanach.

Środki powyższa składające się  z części rośliuaych najbardziej skuto- 
cznyob., okazały się  zbawiennymi z  radzwyczajnem  p o w o u zen iim .

W  l a s u ł r . a ł j c t i  /  ó i r i e ż / c l i  w y p a d K a c h  r e n m a t y i m n  
i  p r a e o l w  g o ś ć c o w i ,  w  o g 6 1 o e m  o s r a b i e u l n  n e r  m o n ,  I r  
l a c h  c a ł o  n i t ó w  i  . — r ź ó *  o . o b l i i r l e  p o  n a t ę ż a j ą c y c h  i  
d ł u g i c h  m a r u a a c h  I w y a i l e n i a c h  f l i y c c a y o h ,  K ł n u . a ,  n e r >  
w o b o l a o h ,  I a c h i a a  ( B e s e n s e a n s s ) ,  n a l g . - e n . e ,  r e n u u t t y *  
c c n y m  h o l a z ę n ó w ,  „ T l e  < A o u 4 o a r e u x “  ( .r ó l  t w a r z y )  t  a s z e F  
K in u  i n  n y c h  d o i « g U » # ś o i a c h  r e n m a t y c i n e g ą  p o c h o d z e n i a .

Cena E lis lrn  inb p roszk ów  1 z ł. 25  ct.
Poświa-lozenia leaarakie, jakotoż osób dystyngowanych o skutacznosoi 

powyższych środków m ogą każdego czasu być przeglądn ięte.
Na prowincję w ysyła się  za pobraniem z dołączeniem  iO  ct. za ste i 

pel i opakowanie-
Główne składy : Wo W iedniu : Bruno Raabe, droguista. W P eszcie  

Józef v. Tórók, apt. We L wow ie: Zygm uut Kuc ker, apt. W T arnopou  
Fr. Jam rógiewicz. W Źydaczowie : M. Bardatz, apt. i  w B rz.żauaoh « 3. k. 
obwodowej aptece Juliana Hausberga. 2512 2 —C T-

A p t e k a  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m  Z .  B l I C K i ń J t A  w e  L w o w i e  p o l e c a
R O SA  P IĘ itN O S C i

Od wielu lat zaszczytnie znany ś r o d ę  k  u p i ę k s z a j ą c y  p ł e ć ,  
z u p e ł n i e  n i e u k  o d l l w y .

C e n a  f la k o n u  1 i ł r .  3 0  c n t ,  w a l ,  a n s t r .

Pigułki roślinne p rz e c z /s u :zające cukrowane,
a p t e k a r z a  Z .  I  ( n c k e  r a .

■Wyłącznie z rośliu n y ch  sk ładn ików  sporny jdzone, przeciw  eatw ardzeniu  
hem oroidom , żółtaozce, nieżytos 1 żołądkow ym  i  t. p.

C e n a  p u d e łk a  15 ot.

W o d a  Anatersynowca dopust
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z . Et n c k e r a .

Przy coddeDnem  używaniu taj wody z a p o b i e g a  s i ę  b o l o o i  
z ę b ó w  najpewniej. Woda anaterynowa pozostaw ia nąder przyjemną 

woń w ustach i wzm acn.a dziąsła. — C e n a  f l a w o u n  4 0  o t .

F B ^ i Z E K  D A M B I T I
we% r o b u  a p t e e a r a a  SE. JBn o k e ra ,

z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y  (pod gwarancją) w olny o d  mineralnych  
składników. Nadaje, pł. 1 białość i gładkość.

C e n a  p u d e ł k a .  5 0  o n t .  w a l .  a u z t r .

P E R F U M Y
k r a j o w en i e m i e c k i e ,  f r a n c u s k i e  i  

w różnyoh lapachao-i 
F l a k o n  o d  3 5  e n t .  w .  a .  1 r  y ż e j .

C e n n ih f  A rodK ów  a n lw e r r -a ln y c h  i  p r z y r z ą d ó w  c h ir u r g ic z n y c h  n a  i ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

& i b « i ® m
F .  w n y  ś r o d e k  o d  b o l n  z ę b ó w .  Usuwa w jednej chw ili 

najdotkliwszy ból nie osując bynajmniej zębów .
C en a . f la k o n u  3 0  o n t .  w a L  a n s t r ,

COGNAC (koniak)
prawdziwy francusir 

w  o r y g in a ln y c h  b u t e lk a c h  o d  1 z lr . 5 0  c t .

KRO W I A N K I
ś w i e ż a  z  J W L o n a c h i u m .

wtea in—o

Z d^ik^rpi tDżłennika. Polskiego" po<? zarząaem Leona. Z«balewie^a.
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